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Historyczne umowy warszawskie 


Wzn 


lacniają pokój w Europie 


Rada Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej zaaprobowała 
| ~ jednomyślnie umowy zawarte z Polską ` ` sę: 


BERLIN (PAP), — Jak podaje U- 
rząd Informacji Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Rząd «Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej na 
posiedzeniu w. dniu 8 bm. zaaprobo 
wał jednomyślnie deklarację o wy- 
tyczeniu istniejącej między obu pań 


stwami, ustalonej. i nienaruszalnej 
granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Łużyckiej oraz umowy, zawarte z 


Rządem Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wicepremier Walter Ulbricht, mi- 
nister Handke oraz podsekretarze 
stanu Ackermann, Leuschner i 
Rumpf złożyli sprawozdania na te- 
mat poszczególnych umów i podpi- 
sanych protokółów. Następnie roz- 
winęła się wyczerpująca dyskusja 
w sprawie znaczenia politycznego i 
gospodarczego zawartych układów. 
PREMIER GROTEWOHL podkre- 
Ślił, że rokowania warszawskie oce- 
niać należy jako wydarzenie o wy* 
sokiej doniosłości politycznej, które 
przyczynią się w decydujący sposób 
do umocnienia pokoju w Europie. 
Mówca wyraził delegacji podzięko- 
wanie rządu za jej skuteczną pracę 
ma rzecz realizacji układów. 
Wicepremier Nuschke określił u- 
kład zawarty z Rządem RP jako 


wielki sukces ł szczęśliwą oznakę dal 
szego wzmocnienia obozu pokoju. 


"Fakt, że przy zawieraniu tych sze- 


rokich umów, naród niemiecki per- 
traktował z narodem polskim jako 


'ównouprawniony partner, stanowi 


czynnik historyczny o wielkiej do- 
niosłości. Jest to tym bardziej cen=- 
ne, żę ze względu na ciężką winę 
narodu niemieckiego wobec narodu 
pol ‘ègo — wytworzenie przyjaz- 
nych i pełnych zaufania stosunków 
mięczy obu narodami należało do 
najcięższych zadań rządu. Ustalona 
granica pokoju została oczywiście u 
znana przez ten rząd i jego przyja- 
ciół. Całokształt zawartych układów 
jest nadzwyczaj doniosłym etapem 
w rozwoju Stosunków między Pol- 
ską a demokracją niemiecką. 
Wicepremier prof. dr Kastner 
przyłączył się do wyrazów podzięko 
wan'a, jakie złożył premier Grote- 
wohl członkom delegacji oraz pod- 
kreślił, że wita zawarte umowy nie 
tylko ze względu na ich doniosłość 
gospodarczą, lecz również z politycz 
nego punktu widzenia. W przeciągu 
stuleci nigdy jeszcze Niemcom nie 
udawało się uzyskać serdecznych 
stosunków z narodem polskim, Roko 


Pomyślne fakty 


i bezsilna złość 


EKLARACJA i układy podpi 
sane w Warszawie między 
Rządem Rzeczypospolitej 
dem Niemieckiej Republiki - De- 
mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokratyczną opinię niemiecką. 
Opinia ta popiera gorąco politykę 
rządu N.R.D., jako politykę po- 
koju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą | „my 
ślny rozwój narodu niemieckiego 
"i utrwalenie światowego pokoju. 
Demokratyczna opinia niemie- 
` eka zdaje sobie zwłaszcza sprawę 
z całej doniosłości deklaracji o wy 
tyczeniu ustalonej i istniejącej 
między obu państwami nienaru- 
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekulacje, jakie łączyła 
Wall Street ze sprawą granicy zo 
stały zniweczone — pisze „Berli- 
ner Zeitung“. Atut propagando- 
wy wytrącony został z rąk pod- 
żegaczy wojennych. To jest histo- 
ryczna zasługa układu”. 

Z rąk podżegączy wojennych 
„wytrącóny został nie byle jaki 
atut. Sprawa granicy polsko-nie- 
mieckiej nie była którymś tam z 
kolei „argumentem“ wrogów po- 
koju. Była oną czołowym argu- 
merńtem imperialistów dla kraju, 
z którego podżegacze wojenni 
chcą zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre 
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjońizmu i szowinizmu chcieli wy 
płynąć ci wszyscy, którzy szyku- 
ją wojnę przeciwko ZSRR i całe- 
mu świątu pokoju í którzy 
chcą wprzęgnąć do tej wojny na- 
ród niemiecki. A tymczasem na- 
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej przekreślił i obrócił w niwecz 

"rachuby amerykańskich podżega- 
czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn. Naród niemiecki uznał i 

'usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym, jak się słusznie wy- 
raziła gazeta berlińska „Tigli- 
sche Rundschau“ — „wypowie- 
dział się za pokojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwko 
śmierci”. 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie- 
go wywołała furię w obozie im- 
perialistów. Imperialistyczni poli- 


tycy i sprzedajni dziennikarze, fa. 


brykanci śmierci i szefowie wywia 
dów, hitlerowscy generałowie i 
amerykańscy bankierzy pienią się 
ze wściekłości. Nie mogąc w naj- 
mniejszym . nawet stopniu wpły” 
nąć na bieg wypadków, nie mogąc 
przeszkodzić w ułożeniu przyjaz- 
nych i pokojowych stosunków mię 
dzy narodem polskim i niemie- 
ekim oraz we wzmocnieniu obozu 
pokoju, na czele którego stoi 


i Rzą-' 


ZSRR, dają wyraz swej bezsilnej 
złości w niepohamowanych ata- 
kach na układy warszawskie. 

Trzeba przecież dodać otuchy” 
zachodnio - niemieckim  szowini: 
stom i rewizjonistom. Trzeba pod- 
nieść na duchu Adenauerów i 
Schumacherów, którym przed kil- 
koma dniami 700 tys. młodych 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
żeby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek- 
torami. Trzeba to. zrobić tym 
Śpieszniej, że dla wielu Niemców. 

i na zachodzie staje Się rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż konsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyną dro 
gą wiodącą do dobrobytu. Zwięk- 
szenie o 60 procent obrotów han 
dlowych z Polską, zapowiedź 
zwiększenia obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej — 0- 
to realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiści 
mogą przeciwstawić jedynie kry- 
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie — „świetlaną perspektywę“ 
śmierci atomowej. 

I oto przemówili więksi i mniej 
si Cloyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i w Bonn. 
Wystąpienia ich cechuje — najła- 
godniej mówiąc, krótka pamięć 1 
brak poczucia rzeczywistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak póczucia rzeczywistości nie 
prowadzą bynajmniej do stukce- 
sów politycznych. Przekonają się 
6 tym i teraz. Setki listów, de- 
pesz i rezolucji z całej N. R. D., 
aprobujących wyniki rozmów war 
szawskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz- 
nych, działających w N. R. D., 
świadczą o tym, że naród niemie- 
cki popiera politykę swojego rzą: 
du. Żadne wystąpienia zawiedzio- 
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejszą znaczenia ciosu zadane 
go imperialistom. Na odcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nie 
bez racji, przywiązywali wyjątko 
wo wielką wagę, obóz imperiali- 
styczny. poniósł klęskę a obóz po- 
koju odniósł zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska „Die Welt", 
wychodząca w. Hamburgu, która 
pisze: „Wiadomości, jakie od lat 
ukazywały się periodycznie, jako 
by istniały w krajach Wschodniej 
Europy tendencje częściowej re- 
wizji granicy polsko - niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec — 
okazały. sie zupełnie bezpodstaw- 
ne“. Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów de Gaullea — „Ce Ma- 
tin“, która stwierdza, Że burza, 
jaką organizują wokół  porozu- 
mień warszawskich podżegacze 
wojenni — „nie zmieni jednak 
stanu : rzeczy geograficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieckiej”. Takie sa fakty. 


wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie ożywiającej ich uczest- 
ników woli udzielenią sobie wzajęm 
nego poparcia, dowiodły, że najko- 
rzystniejszą w stosunkach między 
naro”ami rzeczą jest możliwie naj- 
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współpraca. 

Wicepremier Ulbricht potępił zde- 
cydowanie cynizm i bezczelność, z ja 
ką Me Cloy (amerykański wysoki ko 
misarz w Niemczech) wypowiedział 
się przeciwko umowom warszaw- 
skim. Zachodnie mocarstwa okupa- 
cyjne uchylają się od zawarcia trak 
tatu pokojowego, Nie mają one żad- 
nego pawa ingerowania w pokojo- 


we regulowanie stosunków z naszy 
mi sąsiadami, Okoliczność, że mo- 
earstwa zachodnie odmawiają zawar 
cia traktatu pokojowego, zoBowiązu- 
je Niemiecką Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy narodowe 
całych Niemiec i do zawieranią u- 
kładów w imieniu całych Niemiec. 

Premier Grotewohi stwierdził na 
zakcńczenie, że wszyscy członkowie 
rządu jednomyślnie aprobują umo- 
wy warszawskie i dał wyraz uczu- 
ciu głębokiego zadowolenia i wdzię- 
czności za odzwierciedłającą się w 
tych umowach gotowość narodu po! 
skiego do pokojowej współpracy z na 
rodem niemieckim. 


Premier fiński przybył do Moskwy 


dla podpisania porozumienia handlowego 


MOSKWA (PAP). — W dniu 9 bm. 
przybył do Moskwy premier fiński 
Urho Kekkonen. Na Dworcu Lenin- 
gradzkim powitali premiera fińskiego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Mikojan, minister handlu za 
granicznego ZSRR — Mienszykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR — Gromyko, komendant miasta 
Moskwy — gen. Siniłow i odpowie- 
dzialni pracownicy radzieckiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Premiera Kekkonena powitali rów- 
nież członkowie  przebywającej w 
Moskwie fińskiej delegacji handio- 
wej z ministrem handlu i przemysłu 
Tuomioia na czele, członkowie posel- 
stwa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundstremem na czele oraz szefowie 
szeregu ambasad i poselstw akredy- 
towańnych w Moskwie. 

Jednocześnie przybył do Moskwy 
poseł ZSRR w Finlandii — Sawonen- 
kow. Na dworcu ustawiła się warta 
honorowa, odegrano hymny państwo 
we — fiński i radziecki. Dworzec u- 
dekorowany był flagami fińskimi i ra 
dzieckimi. 

> * 

Po przybyciu do Moskwy premier 
Kekkonen złożył na dworcu hastępu- 
jące oświadczenie przed mikrofonem: 


Moje przybycie do stolicy 
Związku Radzieckiego związane 
jest z ważnym dla nas — Finów 
— wydarzeniem: z podpisaniem 
fińsko-radzieckiego porozumienia 
handlowego. Po raz ostatni by- . 
łem w Moskwie 2 lata temu, gdy 
między Finlandią i Związkiem 
Radzieckim podpisany został u- 
kład, zakładający fundamenty 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, 

Cieszę się serdecznie z możli- 
wości przybycia obecnie do Mo- 
skwy w celu podpisania długoter 
minowego porozumienia handlo- 
wego, znacznie szerszego niż do- 
tychczas. Jest to praktyczna rea- 
lizacja układu o przyjaźni i 
współpracy i cały naród fiński 
przyjmuje wydarzenie to z rado- 
ścią. Porozumienie to niechaj u- 
trwali między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jego północnym sa- 
siadem — Finlandią, wieczysty 
pokój i wzajemną przyjaźń, któ- 
rym Generalissimus STALIN po- 
święcił pamiętne dla nas — Fi- 
nów—cenne i mądre słowa w swej 
mowie przy podpisaniu układu o 
przyjaźni 7 kwietnia 1948 r. 


KP Anglii domaga się zaprzestania 


zhrodniczej wojny na Malajach 


LONDYN (PAP), — W związku z 
drugą rocznicą rozpoczęcia wojny im 
rerialistycznej na Malajach Biuro Po 
lityczne Komunistycznej Partii Anglii 
opublikowało - oświadczenie, domaga- 
jące się zaprzestania zbrodniczej woj 
ny kolonialnej przeciw ludowi ma- 
lajskiemu. 

Biuro Polityczne wzywa do rozpo- 
częcia kampanii za przerwaniem woj 
ny na Malajach i pisze 'm. in: „W 


gię wchodzi honor narodu angielskie 
go. Nie możemy dopuścić, by nasi bo 
heterscy bracia na Malajach ponieśli 
klęskę. Sprawa pokoju i nasze inte- 
resy narodowe domagają się mobili- 
zacji wszelkich wysiłków dla przer- 
wania tej wojny”. 

W zakończeniu swego oświadcze- 
nia Biuro Polityczne domaga się przy 
znania narodowi malajskiemu prawa 
do niepodległości narodowej, 


Wiekopomne zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 


otworzyło nową karte przyjażmi 
w stosunkach między Polską Ludową a Niemiecka Republiką Demokratyczną 
Wymiana depesz między Prezydentem NRD Wilhelmem Pieckiem 
a Prezydentem RP Bolesławem Bierutem 


Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIERUTA 


= WARSZAWA 

Czcigodny Panie. Prezydencie! 

Owocne zakończenie polsko- 
niemieckich obrad skłoniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej de 
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu. dla wysłuchania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzruszony serdecznym przyję- 
ciem i pomocą okazaną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 
naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Pozwoli Pan, że 


złożę Panu i w jego osobie rzą- 
dowi, oraz całemu narodowi poi- 
skiemu serdeczne podziękowania 
za osiągnięte porozumienia. 

Deklaracja w sprawie wyty- 
czenia ustalonej I istniejącej pol 
sko-niemieckiej granicy państwo 
wej zamyka ostatecznie etap za- 
trutych w ciągu stuleci stosun- 
ków między naszymi narodami. 
Granica pokoju na Odrze i Ny- 
sie stworzyła warunki dlą no- 
wych pokojowych i dobrosąsiedz 
kich stosunków pomiędzy naszy- 
mi krajami. Na tej podstawie 
dojrzewa oparta na wzajemnym 
zaufaniu współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo- technicz- 
na i kulturalna, która słaży spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto- 
wi dobrobytu obu naszych narto- 
dów. 

Porozumienia i wymiana infor 
macji, dotyczących wielkich pla- 
nów gospodarczej i kulturalnej 


odbudowy naszych republik, s4 
wyrazem tej nowej, opartej na 
mocnych podstawach przyjażni 


niemiecko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, że 
w wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stol Związek Radziec- 
ki, i jego wielki wódz Genera- 
lissimus Stalin, można kształto- 
wać stosunki między narodami w 
sposób nowy, pokojowy i przy- 
jazny nawet wówczas, gdy byty 
one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę w tym rękojmię powo 
dzenia naszej wspólnej walki 0 
pokój i trwałość naszej wspoł- 
pracy. 

Proszę przyjąć, Panie Prezy- 
dencie wyrazy mej przyjażni 
i szacunku. 

(©) WILHELM PIECK 

Berlin, dnia 8 czerwca 1950 r. 


DO PREZYDENTA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 


PANA WILHELMA PIECKA 
Berlin, 


Czcigodny Panie Prezydencie! 

Miło mi potwierdzić odbiór 
listu Pana, w którym wyrażił 
Pan, Panie Prezydencie, swe za- 
dowolenie z wyników pobytu đe- 
legacji rządowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w War- 
szawie. 

'Ze swej strony pragnałbym 
stwierdzić, że pobyt delegacji z 
panem wicepremierem Ulbrich- 
tem na czele j rezultaty, które 
przyniósł, posiadają doniosłe zna 
czenie dla dalszego rozwoju po- 
kojowych i dobrosąsiedzkich sto- 
rzędy między naszymi państwa 
mi, 

Dla narodu polskiego szczegól- 
nie cenną i ważną jest świado- 
mość, że delegacja rządowa, któ- 
rą gościliśmy w naszym kraju, 
reprezentowała przodujące, po- 
stępowe siły narodu niemieckie- 
go i jego klasy robotniczej, sku- 
pione we froncie narodowym De- 
mokratycznych Niemiec. Właśnie 
dzięki wyzwoleniu tych sił potra 
filiśmy stworzyć nową, nieznaną 
dotychczas w historii stosunków 
polsko - niemieckich kartę. 


Wyzwoliło te siły zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitle- 
ryzmem, stworzyło warunki dla 
ich rozwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podstawę nowego, po 
kojowego i przyjaznego współży- 
cia między naszymi narodami. 
Wzrost sił i świadomości niemiec 
kiej klasy robotniczej, codzienna 
walka Socjalistycznej Partii Je- 
dności na czele wszystkich demo- 


Wyrok w procesie praskim 


Czterej przywódcy anglosascy „piątej kolumny” w Czechosłowacji skazani 
na karę śmierci — dziewięciu pozostałych — na długoletnie więzienie 


PRAGA (PAP), — W procesie prze 
ciwko 13 szpiegom i zdrajcom Cze 
chosłowacji na posiedzeniu poran- 
nym w dniu 8 czerwca wygłosili 
przemówienia prokuratorzy: Vieska, 
Urvalek i Brozova. 

Prokurałor Vieska stwierdził, 
wszyscy oskarżeni są zażartymi wro 
Gami całej ludności pracującej i 
chcieli obalić ustrój ludowo-demokra 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- 
wrócić panowanie kapitalistów. 

Oskarżeni stanowili zalążek „pią- 
tej kolumny”, która miała rozpocząć 
działalność sabotażową i dywersyjną 
w wypadku wywołania przez imperia 
listów amerykańskich wojny przeciw 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. 

Następnie prokurator omówił dy- 
wersyjną działalność  imperialistów 


że 


wszelkimi sposobami do likwidacji 
ruchu demokratycznego na całym 
świecie. Dowodem ingerencji imperia 
listów amerykańskich w wewnętrzne 
sprawy Czechosłowacji były liczne 
fakty, stwierdzone ponad wszelką 
wątpliwość w toku rozprawy. Proces 
ten, tak samo, jak poprzednie, proce- 
sy agentów imperializmu, ujawnił 
prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 
i dziennikarzy państw zachodnich. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska 
zujący Miladę Horakovą, Jana Bu- 
chala, Olbrycha Pecla i Zavisa Ka- 
landra na karę śmierci. 

Józef Nestval, Jerzy Hejda, Fran- 
ciszek Preucil i Antonina Kleinero- 
wa skazani zostali na dożywotnie 
więzienię. 

Bedrich Hosticka skazany został 
na 28 lat więzienia, Zdenec Peska — 


Franciszka Zeminova — na 20 lat i 
Wojciech Dundr — na 15 lat więzie- 
nia. O X 

Sąd wymierzył poza tym następu- 
jące grzywny: Nestval — 50 tysięcy 
koron, Kleinerova — 10 tysięcy, Hej 
da — 500 tysięcy koron, Preucil — 


,60 tysięcy koron, Zeminova — 15 ty- |. 
sięcy, Peska — 60 tysięcy, Dundr — 


10 tysięcy, Hosticka — 30 tysięcy, 
Krizek — 15 tysięcy koron i orzekł 
konfiskatę majątku skazanych oraz 
pozbawił ich praw obywatelskich. 
Po ogłoszeniu wyroku przewodni- 
czący dr Trudak zapytał skazanych, 
czy przyjmują wyrok, Nestval, Hej- 
da, Zeminova, Kleinerova, Peska, 
Dundr, Hosticka, Preucil 1 Krizek o- 
świadczyli, że wyrok przyjmują. 
Horakova, Buchal, Pecl i Kalandr 
prosili o dostarczenie im odpisu wy* 


anglo-am' ”kańiskich, którzy dążą|na 25 lat, Jerzy Krizęk — na 22 lata,|roku w celu złożenia apelacji. 


Et 


kratycznych sił narodu niemiec- 
kiego z szowinizmem, rewizjoni- 
zmem, z podżegaczami wojenny= 
mi o pokój i demokrację — oto 
czynniki, które pozwoliły naszym 
narodom usuwać wiekowy posiew 
nienawiści, z granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej uczynić granicą 
pokoju, sąsiedzkiego współżycia | 
przyjaźni. 

Nie ulega wątpliwości, że de- 
klaracja w sprawie wytyczenia 
ustalonej i istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej oraz u- 
regulowanie spraw związanych z 
ruchem granicznym stwarza peł- 
ną normalizację i stabilizację pol 
sko „ niemieckiej granicy, Stano 
wi to dałszy wkład narodu pil- 
skiego i niemieckiego do walki o 
pokój w Europie. Stanowi to za- 
razem wzmocnienie sił obozu po- 
kojowego, walczącego pod prze- 
wodnictwem Związku Radzieckie 
go i Wielkiego Stalina przeciwko 
knowaniom wojennym imperiali- 
stów. 

Zawarte między rządami na- 
szych państw porozumienią w 
dziedzinie współpracy gospodar- 
czej, naukowo - technicznej i kul 
turalnej są niewątpliwym dowo- 
dem stałego rozwoju naszej po- 
kojowej i dobrosąsiedzkiej współ 
pracy oraz jak najlepszych jej 
perspektyw na przyszłość, 

Szczególnie miło mi podkreślić 
cenny wkład niemieckiej delega- 
cji rządowej i osobiście pana wi- 
eepremiera Ulbrichta w te ważne 
dla naszych narodów porozumie- 
nia. 

„Proszę przyjąć, Panie Prezyden 
cie, wyrazy mego szczerego Sza- 
cunku i przyjaznych uczuć. a dla 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i jej rządu, oraż w szcze- 
gólności dla jej młodego pokole- 
nia — życzenia sukcesów | zwy 
cięstw w walce o Niemcy demó- 
kracji i pokoju. * t 


(—) BOLESŁAW BIERUT. 
Warszawa, dnia 9 czerwca 1950 roku. 


LOW 


Wybory nowych prezydiów powia- 
towych i miejskich rad narodowych, 
dobiegają końca. W najbliższych 
dniach wybiorą swe prezydia gmin- 
ne rady narodowe i do 22 czerwca 20 
stanie ukończone przejmowanie 
przez nowoobrane prezydia funkcji 
władz administracyjnych — dokona 
się całkowite scalenie władz tere- 
nowych w radach narodowych. 


W skład nowoobranych prezydiów 
weszło już tysiące przodujących ro- 
botników i chłopów, działaczy spo- 
łecznych, radnych, którzy posiadają 
antorytet i zaufanie szerokich mas 
ludowych. Jest to bardzo ważne 
gdyż dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, że najlepiej pracowały te 
rady, w których zasiadali najlepsi 
przedstawiciele klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa, działacze 
społeczni, kobiety. 

Skład radnych, w pierwszym okre 
sie często przypadkowy, ulegał 
wśród ostrej walki klasowej zmia- 
nom; eliminowano wrogie elementy, 
do rad wchodzili ludzie, którzy doj- 
rzewali 4 rośli w pracy zawodowej. 
w fabryce i na wsi, którzy prawdzi- 
wie reprezentowali potrzeby 1 dą- 
żenia społeczeństwa. Proces ten, choć 
w wielu wypadkach jeszcze niedosta 
teczny, zachodził w ciągu pięciu lat 
ma wszystkich szczeblach, a takich 
rad narodowych, jak Miejska Rada 
Narodowa w Gdańsku, która w cią- 
gu ubiegłego roku zwiększyła ilość 
radnych robotników z 14 na 26, by- 
ło wiele. 

Przygotowanie wyborów do no- 
wych rad, takich wyborów, które 
wprowadzą do rad ludzi najlep- 
szych, najwartościowszych, mocno 
związanych z klasą robotniczą i pra- 
cującą wsią, będzie jednym z waż- 
nych i odpowiedzialnych zadań no- 
woobranych prezydiów. Ale żeby 
mogły podołać temu zadaniu, muszą 
one również-składać się z ludzi, któ- 
rzy umieją się wsłuchać w głos pro- 
stego człowieka, muszą składać się z 
ludzi wypróbowanych w pracy orga- 
mizacyjnej, ludzi przodujących w pra 
cy, obdarzonych zaufaniem swych to 
warzyszy, doświadczonych i sumien- 
mych. Pamiętać o tym muszą dobrze 
gminne rady narodowe, znajdujące 
się w przededniu wyborów. Gminne 
rady narodowe bowiem, jako najniż- 
szy szczebel, są najbliżej mas, są naj 
bardziej powiązane z ludem i przez 
mie realizować się będzie rządzenie 
poprzez masy pracujące, dla mas 
pracujących” > 

Kogo będziemy wybierać do pre- 


zydłów gminnych rad narodowych? 

Będziemy wybierać przodujących 
chłopów, małorolnych i średnioroł- 
nych, członków spółdzielni produk- 
cyjnych, robotników z PGR i POM, 
działaczy ZSCh, kobiety 4 miło- 
dzież wiejską, 

Któż bardziej od nich związany 
jest ze wsią, któż lepiej rozumie po- 
trzeby pracującego chłopstwa, któż 
bardziej od nich zasługuje na zaufa- 
nie? 

Chłop małorolny i średniorolny 
najlepiej rozumie, w czym leży inte- 
res gromady i gminy, zahartowany w 
ostrej walce kłasowej, najlepiej roz- 
pozna zamaskowanego bogacza wiej- 
skiego. nie pozwoli mu na jego kre- 
cią robotę. Zna dobrze sposoby, przy 
pomocy których usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną robotę, nie dopu 
ści, aby krzywdzono najbardziej po- 
trzebujących, potrafi tępić wszyst- 
kie przejawy niedbałego stosunku do 
potrzeb człowieka pracy, dając wzór 
i przykład własnym postępowaniem, 


ucząc, cierpliwie  przekonywując, 
uświadamiając swych współtowa- 
rzySzYy. 


Chłop ze spółdzielni produkcyjnej 
i robotnik z PGR dobrze spełniający 
swe obowiązki — są to ludzie, któ- 
rych darzymy zaufaniem, są to lu- 
dzie, dzięki którym połska wieś, pod 
przewodem polskiej klasy robotni- 
czej, idzie do dobrobytu, do socjaliz- 
mu, Ich udział w pracy prezydiów 
rad narodowych przyczyni się do te- 
go, że rady staną się orężem, przy 
pomocy którego władza ludowa 
zwalczać będzie tych bogaczy wiej- 
skich. którzy jeszcze tu i tam dają 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a nawet do 
gminnej rady narodowej. 


Trzecie Plenum naszej Partii za- 
ostrzyło czujność członków naszej 
Partii, zaostrzyło czujność mas ludo- 
wych. Wielu wrogów klasowych zo- 
stały ujawnionych 1 należycie po- 
traktowanych — usuniętych, przepę- 
dzonych, ale na pewno wielu jeszcze 
zakonspirowanych dywersantów 1 
bogaczy wiejskich nie rezygnuje z 
przedostania się do gminnych rad na 
rodowych. Przy nadchodzących wy* 
borach musimy o tym dobrze pā- 
miętać i wzmóc swą czujność. 

Obowiązkiem powiatowych rad 
narodowych, powiatowych i gmin- 
nych komitetów naszej Partii jest w 
ścisłej współpracy ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, jak naj- 
staranniejsze przygotowanie wybo- 
rów prezydiów gminnych rad naro- 


Wybitne dzieło bolszewizmu 


W 25 rocznicę pamiętnego prze 
mówienia. Józeia Stalina pt. „PY- 
TANIA I ODPOWIEDZI”, wygło- 
szonego w Uniwersytecie Swier- 
dłowskim, „Prawda” zamieszcza 
artykuł pióra M. Charłamowa, pt. 
„Wybitne dzieło bolszewizmu”. 


— 25 ląt temu — czytamy w ar 
tykule — 9 czerwca 1925 r. towa- 
rzysz Stalin wygłosił przemówie= 
nie pt, „Pytania i odpowiedzi”, 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił 
niezmiernie doniosłe kwestie teo- 
retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Partia Komuni- 
styczna 1 Państwo Radzieckie. 
Dzieło Józefa Stalina stało się orę 
żem ideowym w walce ọ komu- 
nizm. 


Towarzysz Stalin wykazał, że 
rozwój gospodarki radzieckiej 
przebiegał w warunkach zaciekłej 
walki między elementami socjali- 
stycznymi. f  kapitałistycznymi. 
Elementy kapitalistyczne toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko- 
nomiki, lecz również w dziedzinie 
ideologii, starając się najmniej od 
porne i najbardziej chwiejne ele- 
menty w partii zarazić ńiewiarą 
w dzieło budownictwa socjali- 
stycznego, Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają- 
ce do odrodzenia kapitalizmu po- 
glądy trockistów, zinowiewow- 
ców i innych wrogów komunizmu. 


Opierając się na leninowskich 
tezach o nowej polityce ekono- 
micznej, jako polityce obliczonej 


na całkowite zwycięstwo socjalł- | 


, zmu 1 obowiązującej dla każdego 
kraju w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, Towa 
rzysz Stalin wytyczył konkretne 
drogi 1 metody budownictwa so- 
cjalistycznego. 

Towarzysz Stalin rozwinął tezę 
że socjalistyczne uprzemysłowie- 
nie kraju stanowi podstawe, któ- 
ra daje możność rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia, Polega 
ono na tym, by nie dopuścić do 
przekształcenia ZSRR w dodatek 
rolniczy do+mocarstw imperiali- 
stycznych; zapewnić mu niezawi- 
słość gosnofarczą,, wzmocnić jego 
obronność i przebudować gospo- 
darke narodową na zasadach so- 
cjalizmu. r 

Nieocenione znaczenie miały i 
mają opracowane przez Towarzy- 
sza Stalina w wykładzie pt „Py- 
tania i odpówiedzi” oraz w innych 
pracach z tego okresu tezy, doty- 
czące dyktatury proletariatu, roll 
państwa radzieckiego, kierowni- 
czej roli partii bolszewickiej, jako 


organizatora i promotora budow- 
nictwa socjalistycznego. 
Wskazania Towarzysza Stalina, 
dotyczące konieczności jak naj» 
wydatniejszego wzmocnienia dyk- 
tatury proletariatu mają wyjątko- 
wo doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które budu- 
ja społeczeństwo socjalistyczne w 
warunkach zaciekłej walki klaso- 
wej i wzmożonych prowokacji im 
perialistycznych przeciwko rzą- 
dom ludowo-demokratycznym. 


Rozwijając  marksistowsko-lent- 
nowską naukę o dyktaturze pro- 
letariatu, Towarzysz Stalin podkre 
Ślałł że w warunkach okrążenia 
kąpitalistycznego dyktatura prole= 
turiatu byłaby nie do pomyślenia 
bez silnej, zwartej, niezłomnej par 
tii bolszewickiej. 


Towarzysz Stalin głęboko uzasa 
dnił prowadzoną przez Państwo 
Radzieckie politykę zagraniczną, 
jako politykę równouprawnienia i 
wolności narodów, politykę, prze- 
pojoną duchem internacjonalizmu. 
Wykład Towarzyszą Stalina pt. 
„Pytania 1 odpowiedzi” jest pro» 
gramowym dziełem bolszewizmu 
i stanowi — podobnie jak i inne 
prace Towarzyszą Stalina — wy* 
bitny wkład do skarbnicy marksi- 
zmu - leninizmu, wzór twórczego 
marksizmu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni- 
zmu. 


inwazję stonki 


WARSZAWA (PAP) — Jak ìn- 
formuje Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. w wyniku dwutygodniowej zorga- 
nizowanej akcji zwalczania stonki 
ziemniaczanej, popartej przez sze- 
rckie rzesze społeczeństwa, inwazja 
tego szkodnika na woj. szczecińskie 
została od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
„azotox-em* pas nadmorski długości 
ck. 100 km. W pasie tym — na plaży 
morskiej — zebrano dotychczas ra- 
zem ponad 7 tys. okazów stonki, 

Intensywne zwalczanie stonki zie- 
mniaczanej prowadzono również na 
zapleczu tego pasa nadmorskiego, 
gdzie w wykrytych ogniskach ston- 
ki dokonywano codziennych lustracji 
upraw ziemniaczanych oraz ich opry 
skiwań. 

Ogółem w woj. szczecińskim w 
zwalczaniu stonki bierze udział ok. 
10 tys. osób. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ko 
munikuje, że od 4 bm. notowano na 
krzakach ziemniaków pierwsze złoża 


zahamowano od północy! 


dowych, jest uświadamianie rad- 
nych jak doniosły jest to moment, 
jest troska o to, aby do prezydiów 
nie przedostał się wróg klasowy, aby 


na tak zaszczytne i odpowiedzialne | dzi 


stanowiska wysuwano ludzi, którzy 
ofiarnie potrafią budować lepsze ju- 
tro naszej wsi. i 

Tylko taki skład prezydiów gmin- 
nych rad narodowych będzie gwa- 
rancją tego, że rady narodowe speł- 
nią swą historyczną rolę, że wcią- 
gną milionowe masy pracujące do 


bezpośredniego udziału w radzenia | nych rad narodowych. 


państwem, że potrafią masy te za- 


go wybieramy do Prezydiów r 


gminnych rad marodowych 


ktywizowaé poprzez pracę komisji, 
poprzez nieustanny udział w kontro- 
lowaniu pracy radnych, że będą w 
imieniu ludu i wespół z ludem rzą- 


© 

Najlepsi chłopi i robotnicy, ludzie, 
którzy w swej dotychczasowej pracy 
wykazali się uczetwością, aktywno- 
ścią, hartem, zrozumieniem prze- 
mian zachodzących w idącej do do- 
brobytu, do socjalizmu wsi — oto 
kandydaci, których będziemy wysu- 
wać i wybierać do prezydiów gmin- 


J. W. 
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Na amerykańskim lotnisku 


Panie majorze, samolot pasażerski gotów-do lotu, 
i Gdzie mam zabłądzić? 


MEMORANDUM TRYGVE LIE 


do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francji i ZSRR 


NOWY JORK (PAP), — Sekreta- 
riat Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych opublikował tekst listu, wysła- 
rego przez, sekretarza generalnego 
ONZ — Trygve Lie — do wszystkich 
członków ONZ. 

W liście swym Trygve Lie komuni- 
kuje, że opracował memorandum, któ 
rego celem jest osiągnięcie pokoju 
poprzez ONZ i że memorandum to o- 
sobiście wręczył 20 kwietnia br. Pre- 
zydentowi USA Trumanowi, 28 kwieł 
nia — premierowi Wielkiej Brytanii 
Attlee, 3 maja — premierowi Fran- 
cji — Bidault i 15 maja premierowi 
ZSRR—Generalissimusowi Stalinowi. 


Miałem możność — oświadcza w 
swym piśmie Trygve Lie — omówić 
punkty tego memorandum z wyżej 
wymienionymi szefami rządów oraz 
z innymi kierowniczymi osobistościa- 
mi tych rządów — w tej liczbie z se- 
kretarzem stanu USA — Achesonem, 
ministrem spraw zagranicznych Wiel 
kiej Brytanii — Bevinem, ministrem 
spraw zagranicznych Francji — Schu- 
manem, wicepremierem ZSRR — Mo- 
łotowem oraz ministrem spraw za- 
granicznych ZSRR — Wyszyńskim. 


Trygve Lie twierdzi w swym pi- 
śmie, że z przeprowadzonych rozmów 
wyniósł on silne przekonanie, że Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
jest i pozostaje podstawowym czyn- 
nikiem polityki zagranicznej każdego 
z tych rządów i że wznowienie efek- 
tywnych rokowań w przedmiocie nie 
których  nierozstrzygniętych, proble, 
mów może okazać się rzeczą możli- 
wą, 


Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można osiągnąć w tej mierze jakie- 
gokotwiek widocznego postępu dopó- 
ty, dopóki wśród członków ONZ ist- 
nieją ostre rozbieżności, dotyczące 
problemu przedstawicielstwa jednego 
ze stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa — Republiki Chińskiej, Jest 
rzeczą konieczną uregulowanie tej 
sprawy, 

Trygve Lie wspomina w swym li- 
ście o rozpowszechnionym 20 kwiet- 
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża do stron, które 
podpisały konwencje genewskie o 9- 
bronie ofiar wojny, aby strony te u- 
czyniły wszystko, co jest w ich mo- 
cy, celem osiągnięcia porozumienia 
w przedmiocie zakazu bomby atomo- 
wej. 

Następnie Trygve Lie pisze w 
swym liście o pertraktacjach Myrda- 
la z różnymi rządami europejskimi 
w sprawie konieczności „dołożenia 
dalszych wysiłków celem uwolnienia 
międzynarodowego handlu od ogra- 
niczeń i praktyki dyskryminacyjnej, 
hamującej obecnie wolny obieg to- 
warów”, 

Trygve Lie kończy swój list oświad 
czeniem, że ma on na uwadze możli- 
wość oficjalnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń- 
stwa „we właściwym czasie” i że za- 
strzega sobie prawo włączenia tego 
memorandum do tymczasowego po- 
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ, 

Sekretariat ONZ przekazał również 
prasie dla opublikowania tekst memo 
randum Trygve Lie pt. „O zagadnie- 
niach, które należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letniego programu 


ziemniaczanej 


jaj stonki i podkreśla, że poszukiwa- 
cze powinni na ten objaw zwrócić 
szczególną uwagę. 


Transportowcy 
współzawodniczą 


z marynarzami 


SZCZECIN (PAP). — Z inicjaty- 
wy Związku Zawodowego ‘Transpor 
towców odbyła się w Szczecinie 
pierwsza w Polsce wspólna narada 
robotników i racjonalizatorów por- 
towych z marynarzami polskiej ma- 
rynarki handlowej, poświęcona no- 
wym formom współzawodnictwa 
przy szybkościowej obsłudze stat- 
ków, ze sznezególnym uwzględnientem 
moż'iwości szerszego wykorzystania 
doświadczeń radzieckich robotników 
portowych I rozwinięcia współzawod 
nictwa między załogami lądowymi 
i morskimi. 
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ponownego 


osiągnięcia pokoju poprzez ONZ”. 
Memorandum zaczyna się od słów: 
„Jako sekretarz generalny ONZ je- 
stem głęboko przekonany, że jest rze 
czą konieczną próba podjęcia no- 
wych, wielkich wysiłków dla poło- 
żenia kresu tzw. „zimnej wojnie” i 
skierowania świata na 
drogę, która da większą nadzieję na 
długotrwały pokój. Atmosferę wzmo- 


żenia się nieufności międzynarodowej 


można rozwiać, a groźbie powszech- 
nej kałastrofy nowej wojny zapobiec, 


jeśli zostaną w całej pełni wykorzy- 


stane wszystkie możliwości pojedna- 
nia i konstruktywnego umocnienia 
pokóju, jakie daje Karta Narodów 
Zjednoczonych. . 


Wykorzystanie tych możliwości może 
w ostatecznym wyniku zapewnić po- 
kój, jeśli będziemy obliczałi, wierzyli 
i działali w oparcia o możliwość po- 
kojowego wspólistnienia wszystkich 
wielkich mocarstw b reprezentowa- 
nych przez nie różnych systemów 
ekonomicznych i politycznych i jeśli 
wielkie mocarstwa  przejawią goto- 
wość przedsięwzięcia efektywnych 
rokowań — nie w duchu łagodzenia, 
lecz w duchu rozumnej troski o wła- 
sne interesy i w duchu zdrowego roz 
sądku wszystkich stron. Przedsięwzię 
cia, zmierzające do zapewnienia zbio 
rowej samoobrony I rozmaite srodki 
regionalne są w najlepszym wypad- 
ku  przedsięwzięciami tymczasowymi 
i same przez się nie mogą stanowić 
jakiejkolwiek trwałej rękojmi prze- 
ciwko możliwej wojnie. . 


Jednym ze środków ogólnych oraz 
instrumentem uniwersalnym dla zna- 
cznej większości ludzkości jest Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych, 
cierpliwe, konstruktywne i długotrwa 
łe wykorzystywanie jej możliwości 
może przynieść prawdziwy i trwały 
pokój powszechny. 


W dalszym ciągu 
proponuje: 
1 Przeprowadzanie periodycznych 
zebrań w Radzie ieczeń- 
stwa z udziałem minisirów spraw za- 
granicznych, szetów lub innych człon 
ków rządów, jak to przewidują sia- 
tut ONZ i zasady proceduralne, wraz 
z dalszym rozwijaniem i wykorzysty- 
waniem iunych środków, będących w 
dyspozycji ONZ dla rokowań, pośre- 
dniczenia i godzenia sporów między- 
narodowych... nie należy spodziewać 
się, że w każdym wypadku będą one 
prowadziły do ważnych decyzji: na- 
leży je wykorzystywać dia konsulta- 
cji, większa część których będzie pro 
wadzona nieoficjalnie w toku prób 
osiągnięcia postępu w dziedzinie za- 
warcia porozumienia odnośnie spor- 
nych spraw, dia wyjaśnienia niepo- 
rozumień i dla przygotowywania no- 
wych przedsięwzięć,  kłóre mogą 
wzmóc szanse zawarcia określonego 


memorandum 
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porozumienia na dalszych posiedze- 
niach”. i 
Zdaniem Trygve Lie, jest rzeczą 
konieczną zapewnienie dalszego TOZ- 
woju rodków, jakimi dysponuje 
ONZ dla celów akcji mediacyjnej i po 
jednawczej, włączając tu przywró- 
cenie systematycznej praktyki nieofi- 
cjalnych konsultacji między przedsta 
wicielami pięciu wielkich mocarstw 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po 
rozumienia między wszystkimi wiel- 
kimi mocarstwami o ograniczeniu wy 


korzystywania prawa veta przy po- 


kojowym regulowaniu spraw w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa”, 
2 Nową próbę osiągnięcia postę- 
pu w sprawie utworzenia mię- 
dzynarodowego systemu kontroli e- 
nergii atomowej, który pozwoli na 
przeszkodzenie w jej zastosowaniu w 
celach wojennych, a przyczyni się de 
jej zastosowania w celach pokojo- 
wych. Jedna możliwość polegałabv 
na tym, aby Rada Bezpieczeństwa po 
leciła Generalnemu Sekretarzowi zwo 
łanie konferencji uczonych, których 
rozmowy mogłyby zapewnić źródło 
nowych idei w dziedzinie kontroli 
nad wszystkimi postaciami broni, nio 
sącej masową zagładę i przyczynić 
się do wykorzystywania energii ato- 
mowej w celach pokojowych: to źró- 
dło idei mogloby być następnie prze- 
studiowane przez Komisję Ałomową 


ONZ”. 
3 Nowe podejście do problemu 
e? powstrzymania wyścigu zbro- 
jeń nie tylko w dziedzinie broni ato» 
mowej, lecz również w dziedzinie in- 
nych postaci broni, niosącej masową 
zagładę oraz w dziedzinie zbrojeń kla 
sycznych. Jest rzeczą konieczną oży= 
wienie rokowań i dołożenie nowych 
wysiłków dla znalezienia jakiegoś 
wspólnego gruntu”. 
4 Wznowienie poważnych %ysił 
ków dla osiągnięcia porozumie 
nia o siłach zbrojnych, które zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych ma- 
ją być oddane do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa dla zapewnienia wy- 


konania jej uchwał”. 
5 Przyjęcie i stosowanie zasady, 
zgodnie z którą należy rozsąd- 
nie i słusznie działać, aby jak naj- 
szybciej osiągnąć powszechność człon 
kostwa ONZ. W chwili obecnej 14 
krajów czeka na przyjęcie do ONZ, 
Uważam, że jest w interesie narodów 
tych krajów i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, aby wszystkie one 
zostały przyjęte do ONZ, podobnie 
jak inne kraje, które w przyszłości 
osiągną swą niepodległość. Należy 
wyraźnie wskazać, że również Niem- 
cy i Japonia zostaną przyjęte do 
ONZ, gdy tylko zostaną podpisane 

trakiaty pokojowe”. 


Rozumny I praktyczny program 
pomocy technicznej dla ekono- 


40 


micznego rozwoju i pobudzenia inwe 
stycji na szeroką skalę przy wyko- 
rzystaniu wszelkich odpowiednich za 
sobów prywatnych, rządowych 1 mię 
dzyrządowych, Powinien to być pro-. 
gram stały i rozwijający się, na naj- 
bliższych 20 lat i na dalszy okres, 
program, realizowany drogą współ- 
pracy wszystkich rządów — człon= 
ków ONZ, w znacznej mierze poprzez 
ONZ oraz instytucje specjalizowane”. 
7 Bardziej zdecydowane korzysta” 
nie wszystkich rządów—człon= 
ków ONZ z instytucji specjalizo= 
wanych i ONZ dla przyczynienia się 
— jak o tym mówi Karta Narodów 
Zjednoczonych — „do zapewnienia 
wyższej stopy życiowej, całkowitego 
zatrudnienia oraz warunków posłępu 
ekonomicznego i społecznego”... 

W dalszym ciągu jest mowa o ko- 
nieczności poparcia przez wszystkie 
rządy instytucji specjalizowanych o- 
raz o konieczności członkostwa ZSRR 
w niektórych Iub wszystkich instytu- 
cjach, do których ZSRR obecnie nie 
należy. Z 

$ Zdecydowane 1 nieustanne roz 

wijanie prac ONZ celem osią- 
gnięcia bardziej powszechnego prze« 
strzegania i poszanowania praw czło» 
wieka i podsławowych swobód na ca 


łym świecie”. 
G Wykorzystywanie ONZ dta 
przyczynienia się za pomocą 
środków pokojowych w miejsce środ 
ków. przemocy do rozwoju krajów 
załeżnych, kolonialnych lub półkolo= 
nialnych, aby otrzymały one ną świe 
cie równe miejsce. Zdaniem Trygve 
Lie przejście od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno być 
dokonane bez burzliwych przewro= 
tów”. 
Czynne i systematyczne wyko- 
rzystywanie wszystkich uprawe 
nień przewidzianych przez Kartę Na- 
rodów Zjednoczonych oraz całego 
mechanizmu ONZ celem przyśpiesze= 
nia opracowania prawa międzynaro* 
dowego i stworzenia w przyszłości 
obowiązującego prawa światowego 
ACK spoleczności świato- 
wej”. 


Delegacja ZMP. 


powróciła z obrad ŚFMD 


WARSZAWA (PAP). — W godzi- 
nach rannych dnia 10 bm. powró- 
ciła do Warszawy z Berlina delega- 
cja polska która uczestniczyła w ob 
radach Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej w Berlinie, 

W skład delegacji polskiej wcha- 
dzili: sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP i sekretarz ŚFMD — Jerzy Mo 
rawski, kierownik wydziału zagra= 
nicznego ZG ZMP — Mirosław Dy 
ner oraz instruktor ZG ZMP — Boh 
dan Wasilewski, 


Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź - Północ 


wybrała na uroczystej sesji Prezydium DRN 


Aula szkolna w budynku przy ul | łajczykowa, która omówiła pracę sta 


Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo- 
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb — symbol poko- 
ju, a pod nim napis: „Jednolita wła 
dza terenowa = to większy udział mas 
pracujących w rządzeniu pańs- 
twem*. Zdanie to określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w aparacie państwowym. 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
Głos zabiera przewodniczący DRN— 
ob. Martyn otwierając plenarne po 
siedzenie Dzielnicowej Rady Naro= 
dowej Łódź — Północ. Po zatwier- 
dzeniu przez radnych protokółu z 
poprzedniego posiedzenia, przewodni 
czący DRN, ob. Martyn odczytuje 
sprawozdanie z dotychczasowych 
prac Dzielnicowej Rady, omawiając 
prace poszczególnych komisji. Ze 
sprawozdania wynika, że najsłabiej 
pracującymi komisjami były: komi- 
sja blokowa, rolna i zdrowia, które 
nie przejawiały większej aktywnoś- 
ci. Głównymi zadaniami DRN — Pół 
noc była troska o podniesienie sta- 
nu sanitarnego, o zaspokojenie po- 
trzeb szkół, akcja kulturalno-oświa 
towa, walka z analfabetyzmem, spra 
wa remontów (mówca wskazuje tu 
na niedociągnięcia w pracy komisji 
remontowej), sprawa stołówek i u- 
sprawnienia ruchu tramwajowego. 

Po sprawozdaniu przewodniczące- 
go DRN — głos zabrała tow. Miko 


rostwa. 

W ożywionej dyskusji radni wypo 
wiadali się na temat obydwu spra- 
wozdań. Po dyskusji w imieniu Klu- 
bu Radnych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej radna tow. Kali- 
nowska postawiła wniosek o udzie- 
lenie absolutorium Prezydium DRN 
i staroście grodzkiemu, co zostało 
przyjęte przez radnych z uznaniem. 
Po zakończeniu plenarnego posiedze 
nia nastąmiła krótka przerwa, po 
czym rozpoczęła się uroczysta sesja 
DRN, ć 

Sesji przewodniczyła tow. Kalinow 
ska, przedstawicielka Klubu Rad- 
nych PZPR. Zebrani witali owacyj- 
nie przybyłych na sesję i zaproszo= 
nych do prezydium uroczystości — 
tow, Mariana Minors — przewodni- 
czącego Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Duniaka — sekretarza KŁ 
PZPR, tow. Bugajskiego i tow. Mi- 
kołajczykową — zastępców przewod 
niczącego RN, przedstawiciela Stron 
nictwa Demokratycznego ob. 
Świątkowskiego, ZSL — ob. Kosic- 
ką i Stronnictwa Pracy — ob. Bed- 
narczyka oraz przodowników pracy: 
Bolesława Kowalika, Janinę Orze- 
chowską, Marię Witaszczykową i 
Władysława Komorowskiego, 

Tow. Bugajski omówił cele i zada- 
nia nowych rad w świetle ustawy o 
ujednoliceniu terenowych . organów 
władzy państwowai . 


W skład Komisji Skrutacyjnej we 
szli: ob. ob, Pawlicki, Michalakowa 
i Włodarski, 

W imieniu wszystkich klubów rad 
nych ob, Pietrzakowa zgłosiła nastę 
pujące kandydatury do Prezydium 
DRN — Północ: 

ná przewodniczącego — Zofię Pa- 
torową, na zastępcę — Jakuba Bor- 
kowskiego, na sekretarza — Franci- 
szka Dobieckiego i ną członków: He 
lenę Solarek i Władysława Dordań- 
skiego. 

W tajnym głosowaniu lista kandy 
datów została przyjęta. 

„Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego — powiedziała tow. Patorowa 
po ogłoszeniu wyników wyborów — 
że zadanie, jakie na nas nałożono, 
nie jest łatwe, Widzimy ogrom obo- 
wiązków, jaki spada na nasze bar- 
ki. Bałuty — ta dzielnica najbar- 
dziej zaniedbana podczas rządów 
kapitalistycznych, najbardziej zni- 
szczona podczas okupacji, wymaga 
szczególnych starań, Wiemy, że sa- 
mi nie zawsze będziemy mogli podo 
lać tym zadaniom — dlatego pierw- 
sze swoje kroki zwrócimy ku klasie 
robotniczej, aby w ścisłym powią- 
zaniu z masami pracującymi | wę 0- 
parciu o Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą realizować w Polsce bu- 
dowę socjalizmu”, 

Uroczystą sesję DRN Łódź — Pół- 


ba zakończono odśpiewaniem „Mię 


dzynarodówki'”, 
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Usprawnić pracę 


kierownictw partyjnych 


w zwaaslcś ac uch produkcyjnych 


Wnioski z narady sekretarzy organizacji podstawowych dzielnicy Śródmieście-Lewa 


Nowowybrany skład kierownictwa 
partyjnego dzielnicy Śródmieście - 
Lewa, rozpoczął przede wszystkim 
swą działalność od gruntownego roz- 
patrzenia sytuacji gospodarczej w 
zakładach pracy, mieszczących się 
na terenie dziemicy, Zagadnieniu te- 
mu poświęcona została ostatnia od- 
prawa aktywu pattyjnego. 

Sprawozdanie sekretarzy organi- 
zacji podstawowych wykazało, że 
załogi fabryk na ogół chlubnie wy- 
wiązały się z podjętych zobowiązań. 

W Zakładach Jedwabniczo _ Galan 
teryjnych Nr 1 wykonano plan ilo- 
ściowy w'133 procentach, osiągając 
również 94 procent jakości. Załoga 
Kombinatu Pończoszniczego Nr 4 
uzyskała 101,8 procent planu, Zało- 
ga Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego Nr 4 wykonała 104 
procent planu. Znaczny sukces osią- 
gnęli robotnicy Spółdzielni Pracy 
„Włókno“, wykonując plan produk- 
cyjny w 150 procentach. Podobne 
pomyślne meldunki napływają rów- 
nież z innych zakładów pracy. 

Odprawa udowodniła, że egzeku- 
tywa Komitetu Dzielnicowego słusz- 
| nie wysunęła na czoło swych obrad 

zagadnienia gospodarcze, jednoczęeś- 
nie wiążąc je z zagadnieniem kadr. 


Był już znesztą ku temu wielki 
czas. Członkowie Sekcji Ekonomicz= 
nej pizy Komitecie Dzielnicowym 
nie zbierali się już od dawna. 

Problemy narastały e każdym 
dniem, lecz w gorączkowym okresie 
waiki o wykonanie zobowiązań I Ma 
jowych oraz w czasie narad po IV 
Plenum, chociaż wiele podówczas 
mówiono o konieczności wprowadze- 
nia w życie jego. uchwał, opuszczeno 
właśnie dwa najważniejsze ogniwa 
— ludzi į maszyny. Braki te wypły= 
nęły w toku dyskusji, która ujawni- 
ła, że niektórzy towarzysze niedo- 
statecznie jeszcze przyswodli sobie 
- wskazania IV Płenum, niedosta- 
tecznie jeszcze zrozumieli politycz 


no - kierowniczą rolę organizacji par | 


tyjnej w zakładzie pracy, 


Komisja norm — 


na papierze 


Tow. Śledziński =" sekretarz od- 
działowej organizacji partyjnej Kom 
_ binatu Odzieżowego Nr 4 stwierdził, 
że zakłady odczuwają bardzo poważ 
ne trudności w związku z nadmier- 
ną płynnością pracowników. 

‘Co jest przyczyną tego zjawiska? 
Po dzień dzisiejszy nie opracowano 
norm akordowych dla pracowników 
poszczególnych oddziałów. Wpraw- 
dzie w swoim czasie wybrano komi- 
sję norm, która, zbadała procesy pra 
cy w oddziałach produkcyjnych, jed 
nsk działalność jej na tym się zakoń 
czyła. 

— Spisali i poszli — mówią ro- 
botnicy — A my jak. pracowaliśmy, 
tak i nadal pracujemy na dniówki... 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
Kombinatu Odzieżowego przeszła 
nad tym do porządku dziennego, po- 
chłonięta raczej „wielką polityką". 

A przecież można było zaprosić 
członków komisji norm na posiedze- 
nie egzekutywy, zażądać złożenia 
sprawozdania i pokierować pracami 
"rady zakładowej i komisji w ten spo 
sób, aby sprawę przyspieszyć. Tego 
jednak nie uczyniono. 

— Jeżeli tak dalej potrwa, stra- 
cimy wielu cennych fachowców — 
utyskiwał tów. Śledziński. 

Podobne zdania padają często na 
zebraniach partyjnych. Wydaje się 
jednak, że już nadszedł czas, by masi 
towarzysze, mówiąc © trudnościach 
nauczyli się wskazywać jak przezwy 


ciężaji je 'w swoim zakładzie pracy. 
e 
Co może 


|. W numerze 39 „Głosu“ z dnia 
21 maja ukazał się artykuł kores- 
pondenta z naszego terenu. Treść 
korespodencji nie była wesoła. 
Okazało się, że mamy”*w pracy 
duże niedociągnięcia, że w wielu 
"składach naszego zakładu pracy 
źle się dzieje. 

W pierwszej chwili wszystkich 
nas, pracowników Pagadu, jak to 
się mówi „krew zalała“, Ten po- 
czuł się dotknięty, ów obrzżony, 
a. wszystkich najwięcej bolał 
„fakt, że o nasz”ch błędach i nie- 
_domaganiach dowiedział się ogół. 


Trwało to przez kilka dni, Lu- 
dzie chodzili, jak struci, miny mie 
li ponure, a na korespondenta pa 
trzono krzywym okiem, że to wła 
sne gniazdo kalą itd. itd, Jednak 


wkrótce ten i ów zaczął się za-*- 


stanąwiać, czy nie było słuszne 
umieszczenie w . gazecie tej bole- 
snej dla nas korespondencji, czy 
nie należy eo prędzej poprawić 
ujawnione błędy, czy nie trze- 
ba jak najprędzej szukać na 
około innych, dotychczas nićza- 
uważonych usterek, ażeby usu- 


nać je i tym samym ułatwić so- - 


bie pracę. - 
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jakie uzyskali rezultaty 1 jakiej kon- 
kretnej pomocy oczekują ze strony 
Komitetu Dzielnicowego. „Niemniej 
pożądane byłoby, aby częściej po~ 
wiadamiać Komitet Dzielnicowy o 
wyłaniających się trudnościach, 
gdyż w przeciwnym razie uniemożli- 
wia to sprężystą i skuteczną walkę 
z biurokracją. 


Biurokratyczny 
stosunek 


do racjonalizatorów | 


W Zakładach Jedwabniczo - Ga- | 


lanteryjnych Nr 1 na oddziale przy- | 


gotowawczym oraz w tkalni groził 
dłuższy postój. Kończyły się stare 
szczotki głównego motoru, prowa- 
dzącego transmisję, a nowych nie 
było. Należało je sprowadzać aż z 
zagranicy. 

Robotniie Kazimierz KRożiak długo 
zastanawiał się nad tym, jak tap 
nać szczotki we własnym zakri 
a tym samym — uni iezależnić się od 
zagranicy, 

Wreszcie dokonał usprawnienia. 
Wynalazek Koziaka uratował dwa 
oddziały produkcyjne od postojów. 

Komisja usprawnień, w Skład któ- 
rej wchodzą również przedstawicie- 
le organizacji partyjnej i rady za- 
kładowej, przyżnała racjonalizatoro- 
wi 6 tys. zł. premii, Komisja opiera- 
ła się na zarządzeniu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dnia 21. 9. 
1948 r. Nr 14, które w punkcie 5 
głosi: „W wypadku powstałych u- 
sprawnień  oszczędnościowych, nie 
przekraczających rocznie 10.000 zło- 
tych, można wypłacić wnioskodaw- 
cy 100 procent oszczędności", 

Wynalazek Koziaka ma znaczenie 
ogólnokrajowe,. gdyż upowszechnia- 
jąc nowy sposób produkcji szczotek 
we własnym zakresie można za- 
oszczędzić poważne sumy. 

Innego jednak zdania byli w Cen- 
tralnym Zarządzie. Orzeczenie zakła 
dowej komisji usprawnień uznano 
mieważnym i w rezultacie Centralny 
Zarząd polecił wypłacić racjonaliza- 
torowi jedynie 2.000 złotych. 


Wywołało to wiele rozgoryczenia j 
w fabryce. Oczywiście, że ten t. zw. 
„podwórkowy* punkt widzenia C, Z. 
na oszczędnościowe pomysły racjona 
fzatorskie, nie sprzyja dalszym 
próbom w tym kierunku, Cierpi na 
tym produkcja, psują się maszyny. 


I tu również, podobnie jak w Kom 
binacie Odzieżowym, egzekutywa or 
ganizacji partyjnej PZPJG Nr 1 nie 
dość energicznie pokierowała praca- 
mi rady zakładoweji j komisji 
usprawnień, 

Tow. Klimczak — sekretarz Ko- 
mitetu Zakładowego, referując to 
zagadnienie na odprawie, nie wska- 
zał w jaki sposób organizacja partyj- 
na zareagowała na niewłaściwe za- 
rządzenie Centralnego Zarządu, bę- 
dące w zasadzie Sprzeczne z zarzą- 
dzeniem Ministerstwa, Po prostu od- 
łożono to „ad atta“, 

A przecież w omówionym wypad- 
ku egzekutywa powinna była spra- 
wę Koziaka dokładnie zbadać i omó- 
wić, mogła się porozumieć z orgāni- 
zacją partyjną w Centralnym Zarzą 
dzie, wytłumaczyć i wyjaśnić całą 


sprawę i przekazać do ponownego 


„bóósnia, Oraz. (ORTA FERDEKO ERAN a oin MI i LODOWA oraz ostafecznego załat- 


wienia. Należało również zaintereso- 
wać tym Wydział Ekonomiczny przy 
K. D. lub przy K: Ł, by sprawę ru- 
szyć naprzód, gdyż przykład bez- 
dusznego potraktowania  racjonali- 
zatora Koziaka wpłynął zniechęcają- 
co na innych. * 

Narada sekretarzy organizacji 
podstawowych dzielnicy Śródmie 
ście - Lewa wyciągnęła właściwe 
wnioski z ujawnionych niedo- 
ciągnięć na odcinku kadrowym i 
produkcyjnym. 

— Trzeba — mówił II sekretarz 
K. D, tow. Promiński — aby Ko- 
mitet Dzielnicowy był o _wszySt- 
kim natychmiast zawiadamiany. 
Nieetatowi instruktorzy zakłado- 
wi winni odrazu sygnalizować o 
zambserwowanych brakach i nie- 
domaganiach, aby móc je w porę 
usunąć. 

Narada sekretarzy organizacji 
podstawowych będzie, ną nowym 
etapie wałki o kadry i plan g0- 
spodarczy, ważnym krokiem w 
w kierunku dalszej likwidacji nie 
dociągnięć w zakładach pracy 
dzielnicy Śródmieście - bora 

A 


rzucają — w ramach planu Marshalla 
poślednią rolę zaczął odgrywać 


powszechniony, 


mość, że departament finansowy... 


sprzedaż tego „cudownego 


Anaq— cóż!.. 
właścicielem lub współwłaścicielem 


„Coca-Cola* 


Od przybytku głowa nie boli. 


1 


Watykan 


Wśród rozmaitych bezwartościowych towarów, którymi Amerykanie za- 


— rynki zachodnio-europejskie, nie 


ostatnio „napój orzeświający* p:n. „Coca 
Cola“, w Stanach Zjednoczonych szeroko, dzięki hucznej reklamie, ro» | 
Jest to niezbyt przyjemny w smaku i — jak wykazały 
ostatnio badania laboratoryjne — nawet szkodliwy dla zdrowia płyn o dość 
skomplikowanej, a stanowiącej jakoby „tajemnicę handlową*, zawartości. 

Oczywiście, i Włochy uszczęśliwione zostały ogromnymi transportami 
„Coca-Coli“, a w związku z tym dziennik rzymski „Pease“ podaje wiado 
Watykanu (tak jest Watykanu) powołał © 
do życia specjalne towarzystwo handlowe, które otrzymało koncesję na 
napoju we Włoszech. Że przedsiębiorstwo to 
zakrojone jest na szeroką skalę, o tym świadczy fakt, iż na jego czele 
stanął „główny administrator majątków Stolicy Apostolskiej“ (innymi sło- 
wy — minister finansów Watykanu) — Gallazzi, 


Skoro Watykan jest dziś 


wielu olbrzymich przedsiębiorstw 


bankowych, przemysłowych, komunikacyjnych i innych, we wszystkich czę: 
ściach świata, dlaczegóżby nie miał „uzupełnić* swych aktywów przedsię: 
biorstwem handlowym, zajmującym się sprzedażą „Coca-Coli... 
wróży spore dochody, a ponadto „Coca-Cola“, to „specjał* produkowany 
przez kapitalistów amerykańskich, z którymi, jak wiadomo, Watykan po- 
łączony jest wspólnością wielu, bardzo wielu, znacznie „grubszych interesów, 


Interes 


B. D. 


W PRZEDEDNIU AKCJI W PRZEDEDNIU AKCJI ŻNIWNEJ 


Należy zabezpieczyć zaopatrzenie materiałowe rolników 
` Magazyny PZGS pełne — lecz w Gminnych Spółdzielniach narzędzi brak 


W zbliżającej się. akcji żniwnej 
poważną rolę do spełnienia mają 
Gminne Spółdzielnie „Samopomoty 
Ohłopskiej', jako dostawcy mate- 
riałów technicznych, niezbędnych 
dla gospodarstw chłopskich podczas 
róbót żńiwnych. Zaopatrzenie mia- 
teriałowe na szczeblu powiatowym, 
Powiatowych Zarządach Gminnych 
Spółdzielni, w t.zw. PZGS-ach jest 
wystarczające. PZGS naszego wo- 
jewództwa posiadają bowiem na 


Z fromt walili 


W dniu wczorajszym w PZP'B 
Nr 14 nieusprawiedliwiona . nieo- 
becność wynosiła aż 1,5 proc. co 
jest odsetkiem bardzo wysokim. 

W PRZEW im. Gwardii Ludo- 
wej (Nr 4) — nieobecni nieuspra- 
wiedliwieni — 0,9 proc., spóźnień 
nie było żadnych. 

W Zakładach im. Strzelczyka— 


o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


nieusprawiedliwiona absencja wy 

nosiła 0,01 próc. Do pracy spoóz- 

nił się o 6 minut ob. Podolski, a 

o 20 minut ob. Kamiński. 

W Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Dziewiarskiego i Wełn. 

Nr 6 do pracy nie przyszedł Hen 

ryk Kówalski. Spóźnień nie za- 

notowano. 


Doraźne metody wychowawcze 


peskramiają łazików 


Dyscyplina pracy w zakładach 
PMS-u oddawna już wykazywa* 
ła poważne braki. Tak np. w ciągu 
1949 r. ilość godzin straconych: dla 
produkeji wskutek spóźnień oraz 
nieusprawiedliwionych  nieobec- 
ności, wynosiła 10.598. W ciągu 
stycznia br. stracono 889 godz., w 
lutym 599 godz., w marcu 557 go. 
dzin, w kwietniu ilość ta podnio 
sła się do 713 godz. 

Bezpośrednio po wejściu w ży» 
cie ustawy o socjalistycznej dy- 


zdziałać 


notatka korespondenta robotniczego , 


W końcu wszyscy zrozumieli, 
jak bardzo ta korespondencja by. 
łą potrzebna, że m. in. pomogła 
również organizacjom masowym- 
zmienić styl swej pracy. 

Obecnie na zebraniach partyj- 
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie dotychczas ukrywane 
sprawy. Towarzysze jakgdyby na 
gie odzyskali wzrok. Szukamy błę 
dów, podciągamy się wzajemnie, 
ażeby odebrać kore mdentewi 
sposobność do napisania kores- 
pondencji podobnej do owej pier 
wszej. A ` 

Czy tylko tatie. były wyniki 
pisrwszej korespondencji z nasze 
go terenu? Nie. Zaczynamy my- 
Śleć, co należało By jeszcze zrobić 
ażeby choć w niewielkim zakre» 
sie przyczynić się ze swej strony 
do zwycięstwa Socjalizmu. | 

Zorganizowaliśmy 'm. in. koło 
korespondentów, do którego przy 
stąpiłem i ja z czego jestem du- 
mny. Jeśli koło to będzie dobrze 
pracować, może wydatnie przy- 


czynić się do usunięcia występu: 


jacych jeszcze u nas braków. 
J. Kozłowski 
korespondent z „Paged“. 


scyplinie pracy zaznaczyła się 
pod tym względem znaczna po- 
prawa. Ale i w tym czasie niektó 
rzy pracownicy nie zmienili swe 
go postępowania, opuszczając bez 
usprawiedliwienia pracę. Skoń- 
czyło się tow ten sposób, że9 pra 
cowników otrzymało nagany Z 
ostrzeżeniem, zaś na 4 nałożono 
kary pieniężne, 

Ta doraźna metoda wychowaw 
cza odniosła swój skutek. Wszel- 
kiego rodzaju łazicy przekonali 
się, że żartów nie ma. Obecnie od 
kilku już dni nie notujemy ani 
spóźnień, ani nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności. , 


w. Latocha 
korespondent z wytwórni | 
Polskiego Monopolu Spirytuso- 
wego. | 


składzie ponad pół miliona osełek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materiały pędne i smary maszy 
nowe przeznaczone dla spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, znajdują 
się w PZGS-ach w wystarczających 
ilościach. Nie brak także żelaza na 
okucia wozowe, gorzej jest natomiast 
z zaopatrzeniem w łańcuchy do wo 
zów i w widły. 


Z powyższych danych można by 
wnioskować, że zaopatrzenie mi- 
teriałowe gospodarstw chłopskich 
oraz ośrodków maszynowych do 
zbliżającej się akcji źniwnej nie'po 
zostawia nie do życzenia. Tak też w 
istocie było by, z tym jednak ża- 
strzeżeniem, że materiały te leżą w 
magazynach PZGS-ów, natomiast w 
Gminnych Spółdzielniach rolnik na 
być ich nie może. ; 


Sytuacja: ta. wynika stąd, że 
Gminne Spółdzielnie do ostatniej 
chwili zwiekają z pobieraniem ma- 
teriałów z PZGS-ów, a doświadcze 
nie roku ubiegłego wskazuje, że w 
chwili rozpoczęcia akcji żniwnej 


mMkezczymine koło 


miejscowe Koło TPPR stało'się je 
dnym z przodujących w Łodzi. 
Lecz dla osiągnięcia tego celu ko- 
nieczna jest przede wszystkim 


Koło TPPR przy PSTP jeszcze 
pół roku temu należało do naj- 
bardziej czynnych organizacji, 
działających na terenie szkoły. 


Czyniono wówczas przygotowa 
nia do wejścia w stałe porozumie 
nie z jedną z uczelni technicznych 
ZSRR. Członkowie Koła otrzymy- 
wali regularnie prasę radziecką, 
punktualnie odbywały się zebra- 
nia. 

Niestety, czasy te obecnie należą 
do przeszłości. Z niewiadomych 
przyczyn zarząd Koła zaniechał 
wysiłków uaktywnienia możliwie 

. największej ilości członków koła. 
Praca organizacyjna zamarła cał 
kowicie. Jednym słowem, minął 
okres rozkwitu organizacyjnego. 


A jednak w szkole istnieją 
wszelkie warunki ku temu, by 


Martwa świetlica ZMP 


w Nowym Złotnie 


W Nowym Złotnie istnieję eo 
prawda Koło Terenowe ZMP jed- 
nak nie wykazuje ono jakiejkol 
wiek żywszej działalności, ogranmi 
czając się wyłącznie do urządza- 
nia zabaw tanecznych, 

Zamiast w myśl głoszonych ha 


sét „Świetlica — to Twój drugi 
dom? „Świetlica — kuźnią socją 
lizmuć, otworzyć przed” tutejszą 


młodzieżą pole do ciekawej i roz 
wijsjącej, kulturalnej pracy w sek 
cjach, dramatycznej, baletowej, 
chóralnej, ping.pongowej, pa 
nożnej, (jest własne boisko) i 
nych, Zarząd koła pozostaje 
całkowitej bezezynnode. 
"Znajduje się tu wprawdzie bi- 
blioteka, lecz większość posiada. 
nych przez nią książek, powinna 
właściwie zostać wycofana, z 
względu na szkodliwą ich treść, 
= Na czterech stałach w świetli- 
cy, miast codziennej prasy i cza 


$ 


sopism literackich, 

bg warstwa kurzu, : 
Toteż nie w tym dziwnego že 

lokal świetlicy świeci pustkami, 


Spoczywa gri- 


Odrapane ściany, Zniszczona po 
dłoga, brak światła, chłód, (zimą 
sala nigdy nie bywa ogrzewana), by 
najmniej nie zachęcają do przeby 
wania tutaj. A przecież świetli 
ca ta powinna stać się ważnym, 
pożytecznym ośrodkiem ży cia 
kulturalno - oświatowego dla mie 
szkańców Cyganki i Nowego Złot 
na, których liczba sięga około 10 
tys., z czego prawie 80 proc, sta 
nowi młodzież ucząca się, lub pra 
cująca, 

Możę więc znajdzie się ktoś w 
Zarządzie Łódzkim ZMP, lub 
ORZZ, kto wpłynie na zmianę sto 
sunków, panujących w tej świen 
tlicy- 

Andrzej Tomaszewski 


trzeba było na gwałt przewozić sa- 
mochodami kosy z PZGS-ów að 
Gminnych Spółdzielni. Podobnie 
rzecz się przedstawiała ze smarami 
do wozów i żelazem, których Gmin- 
ne Spółdzielnie również nie odbie- 
rają. 

Oczywiście w tej sprawie winny 
niezwłocznie zabrać głos gromadz- 
kie, gminne i powiatowe organiza- 
cje partyjne, niezależnie od tego 
było by pożądane, aby Centrala Rol 
nicza zajęła się energicznie i natycn 
miast kontrolą rozprowadzenia ma- 
teriałów technicznych do akcji żni 
wnej. Tymczasem, jak dotąd, CRS 
tego nie czyni. O ile nie napłyną 
sprawozdania z powiatu, Centrala 
nie jest powiadomiona o stanie. roz- 
prowadzania materiałów do Gmin- 
nych Spółdzielni. Tego rodzaju pa 
pierkowy styl pracy jest nie do po 
myślenia w obliczu tak ważnej ak- 
cji, jak oczekująca nas kampania 
żniwna. Stanowisko CRS w spra- 
wie zaopatrzenia gminnych spôł- 
dzielni sprowądzające się do stwier 


energiczniejsza i żywsza praca 
samego Zarządu Koła, jak rów- 
nież większe zainteresowanie się 
tymi sprawami ze strony egzeku- 
tywy organizacji partyjnej. 


K. Wójcicki 


koresp. „Głosu“ z PSTP 


dzenia, że jeśli PZGS w magazye 
nach wszystko. mają, to CRS jest 
już w porządku, zwłaszcza jeśli wy- 
jeżdżźającym w teren inspektorom 
da się instrukcję, aby „pouczyli* 
PZGS © konieczności szybkiego 
rozprowadzenia materiałów technicz 
nych, może sprawić, że papierki i in 
spektorzy będą kursować, a Spół- 
dzielnie Gminne pozostaną bez ma- 
teriałów technicznych. 

Dziwnym się też wydaje, że w Cen 
trali Rolniczej, na której ciąży po- 
ważna część zadań w związku z ax 
cją żniwną, do tej pory nie zorga- 
nizowano narady produkcyjnej z 
udzidłem przedstawicieli PZGS a 
nawet Gminnych Spółdzielni. Jeśli 
akcją żniwną, jako przedsięwzięciem 
wielkiej wagi, zajmuje się Rada Mi 
nistrów, poświęcając temu zagadnie 
niu specjalne posiedzenie, to wyda- 
je się chyba słusznym, aby i Centra 
la Roln. znalazła czas na omówie- 
nie tego ważnego problemu. 

Jak zorganizować taką naradę, me 
że CRS zasięgnąć wskazówek w są- 
siadującym z nią Okręgowym Zarzą 
dzie PGR, który w dniach 31 maja 
i 1 czerwca urządził naradę produk 
cyjną, poświęconą akcji żniwnej, w 
której uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich zespołów PGR w woje- 
wództwie. 

Wielki więc już czas, aby Cen- 
trala Rolnicza zainteresowała się bli 
żej sprawą rozprowadzania materia 
łów technicznych przez PZGS-y 
wśrbd Gminnych Spółdzielni i wyżo 
niła spośród siebie ciało, które pono 
siło by odpowiedzialność za sprawne 
zaopatrzenie mało i średniorolnych 
chłopów w artykuły techniczne, nie 


zbędne do akcji źniwnej. 
(Kar) 


Od pracy przegiądacza 


zależy 


Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń- 
skiego wykonała plan ilościowy 
na miesiąc kwiecień w 105.6 proc., 
a plan jakościowy w 82,2 proc. 

Jednakże w maju stan ten uległ 
zmianie. |Ilościowo wykonano 
plan w 110,8 proc. natomiast ja- 
kościowo tylko w 38,8 proc. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
jakość tak spadła? 

Odpowiedź dali przeglądacze 
towaru, którzy stwierdzili, że 
tkacze wykorzystując dobry stan 
krosien starali się wyrobić jak 
najwięcej, nie prując tkanin w, 
miejscach, wykazujących błędy. 

To dało nam 50 proc. 'secundy. 

Jak , ustosunkowali się wobec 
tego przeglądacze towaru? 

Początkowo wzywałi nowych 
tkaczy i tłumaczyli im, że taka 
produkcja nie przynosi korzyści, 
pouczali jak należy produkować, 
ażeby uniknąć błędu. Jednak i to 
w wielu wypadkach nie pomaga- 
ło. Stwierdzono nawet, że błędy 
zaczęły występować także u tka- 
czy starszych, dobrze wykwalifi- 
kowanych. 


jakość 


Przeglądacze towaru, doświad- 
czeni, wytrawni tkacze przestali 
się wtedy ograniczać do wzywa- 
nia tkaczy do towaru i tłumacze 
nia im sposobów uniknięcia błę- 
du. Tam, gdzie błędy powtarzały 
się, przeglądacze, nie zważając 
na to, czy miało si> do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy- 
kwalifikowanym, przychodzili do 
krosna, przeciągali nici w osno- 
wie, uczyli regulacji krosna, za» 
kładali właściwie wątek do czó- 
łenek i w ten sposób zapobiegal 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 
Niektórzy starsi tkacze byli nie- 
co tą praktyką zawstydzeni, mło. 
dzi chętnie przyjmowali pomoc. 
Jednakże jedni i drudzy nauczyli 
się pracować dokładniej i sumien 
niej. 

Nie ulega wątpliwości, że ofiar 
na praca przeglądacza przyniesie 
nam w tym miesiącu lepsze rezul 
taty jakościowe, niż w miesiącu 
ubiegłym. 

Zdrojewski 
korespondent z PZPB im. 
F. Dzierżyńskiego. 


sły. 3 


Wolna młodzież niemiecka. 


czołówka nowych Niemiec 


(Od specjalnego korespondenta „Giosu'”) 


Berlin — w czerwcu. 
Ziot FDJ — Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej w Berlinie, najpo- 
tężniejsza demonstracja pokejo- 
wa, jaką kiedykolwiek ogłądano 
na ulicach tego miasta, zwrócił 
uwagę całego światą na kroczące 
naprzód z zawołaniem „Przyjaźń 
i pokój!" nowe pokolenie demo- 
kratycznych Niemiec, 


Uwaga ta miała różne odcienie: 
podczas gdy .w Zw. Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej, jak 
również w kołach postępowej mło- 
© ieży Świata przyjęto z gorącą sym 
patią olbrzymią manifestację ber- 
lińską, liczącą 700 tys, uczestników, 
to, oczywiście, w kuźni podżesaczy| 
wojennych w Waszyngtonie oraz w 
stolicach państw paktu atlantyckie- 
go zgrzytano zębami z wściekłości. 
że niemieckie „mięso armatnie" bo- 
daj od wielu dziesięcioleci po raz 
pierwszy wymyka się z łap tych. któ 
rzy pragnęliby je znów wykorzystać 
dla celów wojny napastniczej. 


Pod szłandarami 
przyjaźni i pokoju 

Na szczęście, młodzież niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie jest 
w niczym podobna do młodzieży 
czasów hitlerowskich, Wychowywa- 
ra już nie na usługi koncernów i nie 
pod wpływem magnatów przemysło 
wych ani junkrów, a zatem nie w 
kierunku militarnym, młodzież ta 
zdołała w okresie powojennym w peł 
ni zrozumieć, jak nikczemnie była 
oszukiwana i w jak zbrodniczy spo- 
sób eksploatowano jej zapalną ła- 
twowierność. Ci, którzy po stronie za 
chodniej czynili w okresie Zielonych 
Świąt złośliwe porównania szeregów 
FDJ z młodzieżą niemiecką okresu 
hitlerowskiego,  tendecyjnie mie 
chcieli dostrzec olbrzymiej różnicy 
między. stanem ówczesnym a dzisiej 
szym: hasłami faszystowskiej mło- 
dzieży była przede wszystkim dzika 
nienawiść w stosunku do innych na- 
rodów, głoszenie rzekomej wyższości 
rasowej Herrenvolku, gotowość do 
napaści na wschód; natomiast hasła, 
widniejące w Zielone Święta na 
transparentar pochodów młodzieży 
EDJ głosiły: pokój l: przyjaźń. z in- 
nymi narodami, nigdy więcej woj- 
ny przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
sprzymierzonym z nim krajom de- 
mokracji ludowej, nigdy więcej 
„Drang nach Osten!“ 


Demokratyczna młodzież niemiec- 
ka potrafi hasła te nieugięcie wpro- 
wadzić' w życie, tak jak wbrew róż 
nym „proroctwom* zdołała urzeczy- 
wistnić ową, jedyną w swoim rodza- 


POETA WALKI OSOCJALIZM 


„Śpiewam radość człowieczej 
mocy, 
kiedy tworzy, kiedy wyzwala +, 


Ukazało się zbiorowe wydania 
utworów poetyckich Władysława 
Broniewskiego... ”). Przeracnowo- 
łem pośpiesznie w myślach lata 
od tamtego dnia, kiedy jeszcze 
uczniakiem będąc szedłem do księ 
garni zwabiony ogłoszeniem o u- 
kazaniu się w sprzedaży pierwsze- 
go tomu jego wierszy: równe dwa 
dzieścia pięć lat. Ładny kawał ży- 
cia, I niemały kawał roboty. 

Trudno mi tu dzisiaj odtworzyć 
jakich doznawaliśmy 


wzruszenia, V 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Broniewskiego — tak, jak 


wtedy trudno mi było jeszcze ©- 
kreślić, na czym zasadzała się ich 
zniewalająca, urzekająca siła. 

Najprostsze Słowa porywały, 
skrzydliły zapał, budziły „radość 
człowieczej mocy”, podbijały ser- 
ca: 

„Dzień nam roboczy nasta, 

Młot niesiemy, kilof i łom”. 

To był rok 1925. Książka nosiła 
bezpretensjonalny tytuł „Wiatra- 
ki”. 

Od tamtego dnia nie przeoczy- 
łem już ani jednego wiersza Bro- 


niewskiego. W dwa lata później 
poznałem osobiście autora „Wia- 
traków”, 

Dzisiaj — prawie bez przesady 


— można mówić, że Broniewskiego 
zna cała Polska. Czytają jego wier 
sze młodzi, starzy, inteligenci i ro 
botnicy, recytują je w Świellicach 
i szkołach, na zebraniach i uroczy 
stych akademiach. On sam entu- 

*, Wł Broniewski — Wiersze 
Zebrane „Książka i Wiedza“ 1950 


ju, berlińską majówkę. Młodzież ta 
kroczy dziś w pierwszym szeregu 
walki o pokój, toteż z nadzieją i 
ufnością spoglądają na nią kierow- 
nicze koła Demokratycznej Republi- 
ki Niemieckiej, nie szczędząc mło- 
dym słów zachęty i dowodów po- 
parcia. 


Nowa młodzież 
na czołowych : 


stanowiskach 


Uchwalona ostatnio ustawa o0 
„udziale młodzieży w odbudowie kra 
ju oraz opiece i' pomocy dla niej w 
szkole, w życiu zawodowym, w Spor 
cie i przy wypoczynku” stanowi je- 
dną z najistotniejszych form aktyw- 
nego wciągania młodzieży do rzą- 
dzenia Demokratyczną Niemiecka 
Republiką, ułatwionego» jeszcze bar- 
dziej przez prawne ustalenie pełno- 
letności z chwilą osiągnięcia 18 lat 

Niemiecka Republika Demokraty- 
czna ufna w swoją młodzież śmiało 
weszła na drogę odmładzania swe- 
go, pochodzącego jeszcze częściowo 
z dawnych czasów, aparatu admini- 
stracyjnego, naukowego i gospodar- 
czego. W samej tylko Saksonii obję- 
ło urzędowanie 195 młodocianych 
burmistrzów, tej liczbie 22-letni 
burmistrz Lipska — Gerlach, w ko- 
lejnictwie i w transporcie pracuje 
240 członków FDJ na stanowiskach 
kierowniczych, 900 członków FDJ 
weszło w skład komisji kontroli ludo 
wej w prowincji Sachsen . Anhalt, 
zarząd główny Instytutu Centralne- 
go Wychowania Zawodowego składa 
się w połowie z młodzieży, 

W przemyśle, po ogłoszeniu wyżej 
wspomnianej ustawy, istniało 20.840 
brygad młodzieżowych. w których 
pracowało około 220 tysięcy młodo- 
cianych robotników. Młodzież wy- 
twarza lokomotywy, traktory, samo- 
chody i maszyny rolnicze, Jedne tyl- 
ko zakłady Horcha w Zwickau za- 
trudniają 8 brygad młodzieżowych, 
które montują dziennie od 10 do 16 
nowych traktorów dla rolnictwa. 
Aktywiści młodzieżowi są najbar- 
dziej gorliwymi zwolennikami współ 


zawodnictwa pracy, osiągają też piek 
ne wyniki i znacznie przekraczają 


normy, zagrzewając do spotęgowa- 
nych wysiłków swoich starszych ko- 
legów. 


Cele FDJ na codzień 


Trudno w ramach jednego arty- 
kułu streścić te wszystkie możliwo- 
ści, które przed demokratyczną mło- 
dzieżą Republiki Niemieckiej, przed 
jej czołową organizacją FDJ otwo- 
rzył rząd przez ogłoszenie ustawy, 
chroniącej pracę, naukę i odpoczy 
nek młodych ludzi, 

Wychowywanie ogólne i zawodowe 
praca nad pokojową odbudową, nad 
rozwojem kultury i podnoszeniem 
własnego dobrobytu — oto praktycz 
ne cele FDJ na codzień; kampania 
ną rzecz pokoju, walka przeciwko mi 
litarystom zagranicznym i niemiec- 
kim, przyjacielska łączność z de- 
mokratyczną młodzieżą całego świa- 
ta — oto jej dążenia i jej broń poli- 
tyczna, Broń potężna, bo, jak to w 
ostatnich dniach, już po złocie ber- 
lińskim. smętnie stwierdziła zbliżo- 
na do kół angielskich gazetą „Die 
Welt": „nie trzeba być prorokiem. 


aby stwierdzić, że pewnego dnia zja 
wi się i rozpowszechni FDJ również 
i na obszarze zachodnich Niemiec. 
Stanie się to wówczas, kiedy zacho- 
dnio - niemieckim partiom politycz- 
nym i związkom zawodowym nie po 
wiedzie się znaleźć pewnego gruntu 
ood nogami“. 


Nadejdzie dzień... 


Znając dobrze stosunki w zachod- 
nich Niemczech, można z góry prze- 
widzieć, że choć rządzi tam neofa- 
szyzm i ulegające jego wpływowi 
partie mieszczańskie, choć reakcyj- 
na ńiemiecka zwierzchność kościel- 
na katolicka i protestancka podsyca 
rewizjonizm, a rozłamowe socjalde- 
mokratyczne związki zawodowe cho 
dzą ręka w rękę z policyjnym reżi- 
mem Adenauera — nadejdzie dzień. 
gdy niebieskie sztandary FDJ rozwi- 
ną się nad obszarem zachodnich Nie 
miec, podobnie, jak zwycięsko powie 
wały w okresie Zielonych Świąt nad 
Berlinem. 

Leopold Marschak. 


„Odbudowa Gdańska 


Në 159 


Na zdjęciu: odbudowa zabytkowych kamienic przy ul. Długi Targ; w głę- 
bi zabytkowy Ratusz i Dwór Artusa. 


(Fot, A, Nowosielski) 


Silniej związać życie świetlic 


z życiem zakładów 


pracy 


Z obrad konferencji związkowego aktywu kulturaino-oświatowego 


9 bm. odbyła się w ORZZ konfe- 
rencja metodyczno-instrukcyjna re 
feratów kulburakno - oświatowych 
związków zawodowych i  powiato- 
wych rad zwiazków zawodowych 
oraz łódzkiego aktywu świetlicowe- 
go. 

Oceniając znaczenie konferencji, 
należy stwierdzić, że może. ona mięć 
poważny wpływ na rozwój dalszego 
życia kułturalno-aświatowego łódz 
kich i wojewódzkich zakładów pra- 
cy 


Była to pierwsza tego rodzaju kon 
ferencja w Łodzi i wydaje się słusz 
ne, żeby podobne konferencje odby- 
wały się o wiele częściej, niż dotych 
czas, aby wszystkie doświadczenia, 
osiągnięcia i braki w pracy świetlic 
mogły być właściwie naświe ane. 
Świetlice wtedy tylko spełnią swe 
zadanie kuźni nówych kadr, gdy ich 
kierownicy będą mogli na tego ro- 
dzaju konferencjach wzbogacać swe 
doświadczenie i znajdować radę na 
trudności napotykane w pracy. 


Nowy numer 


Treść numeru: 

1) Wzmóc walkę o pokój, 

2) N. Osipienko — Nowy etap eks- 
pansji amerykańskiej w Europie Za- 
chodniej. 

3) N. Leonidow — jubileusz trak- 
tora radzieckiego. 

4) Jeszcze o stopie życiowej mas 
pracujących. 

5) W krajach demokracji ludo- 


ej. 1 
6) Na widowni międzynarodowej 


„Nowych Czasów" 


— Notatki. 

7 N. Ujin — Ziemia i ludzie (no- 
tatki pisarza), 

8) N. S. — „Niewidzialny gabinet" 
podżegaczy wojennych. 

9) Przeciw fałszywej informacji i 
oszczerstwom: N. Sz. — Angielski 
Szyper nie w swoim repertuarze. 

10) Żałobne majaczenia „Głosu 
Ameryki“, 

11) Kronika wydarzeń międzyna- 
rodowych. 


Napisał Stanisław Dobrowolski 


zjastycznie zawsze i serdecznie wi 
tany czyta je górnikom w kopai- 
niach i robociarzom po fabrykach, 
zniewala swoimi słowami starych 
towarzyszy partyjnych i bezpar- 
tyjnych Judzi pracy. 


W czym zatem tkwi uwodziciei- 
ska siła jego poezji? 

Odpowiedź na to pytanie jest 
prosta i jedna: Broniewski potra- 
fił przez dwadzieścia pięć lat swo- 
jej poetyckiej twórczości dawać 
stale wyraz rewolucyjnej świado- 
mości klasy robotniczej, potrafił 
w najprostsze słowa swoich strof 
zakłąć gniew i zapał, tęsknoty i 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, wałczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy życia, 

„Jest gdzieś radość ludzka, ZwY- 

1 czajna, 
jest gdzieś jasne i piękne życie. 

Powszedniego chleba słów daj 


nam 
i stań przy nas, i rozkaż hić 
sięl...” 
— oto żądanie, jakie postawił 


przed bez mała 25 laty poezji. 
„O pieśni gniewna! śmiało wypłyń! 


. . . . - . 


do fabryk idź, do hut, do sztolni, 
gromami krzyknij: — Wstdńcie 
wolni! 
młotami zadzwoń: — Rwijcie 
kraty! 
sercami uderz: — Dzień zapłaty!” 


I przez dwadzieścia pięć lat po- 
eta wiernie dotrzymywał kroku 
klasie robotniczej, dzieląc jej kię- 
ski i triumfy, jej dolę i niedoię. 
Można i trzeba stwierdzić, że na 
długiej przestrzeni tych lat nie by 
ło wydarzeń emocjonujących pol- 


ską klasę robotniczą, na które by 
poeta bezpośrednio i gorąco nie 
reagował w swoich strofach. 
„Bądź, jak szłandar rozwiany 
wśród walki” 
— twardo rzucił poezji i przez ca- 
łe lata jego poezja zagrzewała pol 
ską klasę robotniczą do walki z 
kapitalistycznym wyzyskiem i sā- 
nacyjnym uciskiem. Jej konkrel- 
ność, jej najściślejsze zespolenie 
z codziennymi, aktualnymi spra- 


wami tej walki, jej bezpośred- 
dniość, prostota i ożywiająca ją 
potęga uczucia powodowały, że 


była ona nieocenionym orężem w 
tej walce, 

Świadomy tego poeta-bojownik 
pisał „Do przyjaciół - poetów” w 
najcięższych latach zmagań, w la- 
tach „kłamstwa wolności i pra- 
wa": 


„W blasku dni, które idą, 
nasze słowa staną jak wojsko, , 
trzeba dziś je uzbroić, 
jutro dać im wielkość i sławę, 
by się prawem stały i siłą 
ponad Ziemią, Europą i Polską, 
trwalsze od tablic praw Rzymu, 
ə wyższe niż Wawel”. 


Piewca walki klasowej, głęboki 
humanista i internacjonalista, bo- 
jownik o pokój już od pierwszych 
wierszy swojej pierwszej książki, 
gdy groza faszystowskiego naja- 
zdu zawisła nad jego Ojczyzną i 
Europą, twardym „Bagnet na 
broń!” podrywał swój naród do bo 
haterskiej obrony kraju... 

Oto w niewielu słowach Bro- 
niewski, jakiego znaliśmy: Bro- 
niewski — poetycka historia dwu- 
dziestu lat walki o „ojczyznę zwy 
cięskiej miłości”. 


* * 


Konferencję zapoczątkował refe- 
rat wygłoszony przez tow. Kuligow 
ską — kierownika Wydziału Kult. 
Ośw. przy ORZZ. 

Przedstawiając pokrótce sytuację 
polityczną międzynarodową i krajo 
wą referentka omówiła zadania, któ 
re na odcinku  kulturalno-oświato 
wym postawiły przed związkami za 
wodowymi IV Plenum KC PZPR i 
IV Plenum Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych. 

Tow. Kuligowska stwierdziła, że 
z wytycznych IV Plenum KC Partii 
wynika, iż praca działów  oświato- 
wych i kulturalnych Zwiazków wy- 
maga szczegółowego i krytycznego 
omówienia. 

Referentka zwróciła uwagę na 
trzy główne braki w pracy kultural 
no-oświatowej i  polityczno-wycho 
wawczej świetlic. Mianowicie: 

-Í brak powiązania pracy šwietlic 
i domów kultury z „produkcją, 
z zadaniami planów gospodarczych, 
z popularyzowaniem przodujących 
ludzi Polski Ludowej, ich pomysłów 
i osiągnięć; à 
2 brak pogłębienia całokształtu 
form oraz treści pracy politycz 
no-wychowawczej w zakładach pra- 
cy i niedostateczne korzystamie z 
wielkich doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych; 

"brak walki w dotychczasowej 

pracy kułturalno-oświatowej i 
polityczno-wychowaczej z obcą, bur 
żuazyjną, drobnomieszczańską ideo 
logia, wałki ze zmieniającym umie 
jętnie swe formy działalności — 
wrogiem klasowym. | 

W ożywionej dyskusji, która roz- 


Niesprawiediiwością było by 
wszelako ponad wszelką miarę wi 
dzieć w autorze „Zagłębia Dąbrow 
skiego”, „Ballady o Placu Teatral- 
nym“, „Księżyca ulicy Pawiej” i 
tylu innych wierszy z lat między. 
wojennego dwudziestolecia, tylko 
poetę rewolucyjnej walki tamtej, 
zamkniętej już dla naszej historii 
epoki. 

Po latach wojennej męki patrio- 
tycznej i triumfie nowej, ludowej 
Polski otworzyła się przed Bro- , 
niewskim nowa, piękna karta twór 
czości: jego radosna, dumna poe- 
zja socjalistycznego budownictwa. 
„Drogi zburzone, 
miasta w ruinie, 
historia 
gnie nas i łamie, 
lecz — „nie zginęła”, 
nigdy nie zginie, 
my ją dźwigniemy sami! 

Lud, 

co przed wrogiem 

karku nie schylał, 

dźwiga za przęsłem przęsło, 

Filar pod niebo! 

Łuki na filar! 

Wzwyżl 

W dal! 

W socjalizm! 

W zwycięstwo!” 

Oto nowy i zawsze ten sam Wła 
dysław Broniewski — Broniewski 
natchniony piewca  „człowieczej 
mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzwa 

* ud 

Nowa edycja wierszy Broniew- 
skiego, ich zbiorowe wydanie przy 
chodzi w samą porę: będzie najdo 
Skonałszą odpowiedzią znakomite- 
go poety na pytanie postawione w 
toczącej się dyskusji: jaką być 
winna nasza dzisiejsza poezja i do. 
jakich Źródeł tradycji ma sięgać? 


winęła się po referacie, podkreślano | do czytania poważnych dzieł, 


szczególnie dwie sprawy — sprawę 
walki o nowe kadry pracowników 
kulturalno-oświatowych i zadania 
świetlic w wykuwaniu i poszukiwa 
niu nowych kadr dla przemysłu, 
aparatu gospodarczego, administra- 
cyjnego itp. 

- Tow. Wojciechowski z V oddziału 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
(Bawełna) stwierdził: „My sami 
jesteśmy jeszcze za mało naucze- 
ni, aby dobrze wywiązać się z zada 
pia wychowania nowych ludzi. Dla- 
tego też sezon letni, sezon, gdy kie 
rewnicy świetlic mają więcej czasu, 
winien być odpowiednio wykorzysta 
ny na pracę samokształceniową, na 
lepsze zapoznanie się z zagadnienia 
mi gospodarczymi, politycznymi, a 
przede wszystkim kulturalnymi. 
Związki winny nam pomóc, organizu 
jąc kursy, odczyty, dyskusje itp. 

Musimy wzbogacać naszą wiedzę, 
aby móc wywiązać się z ciążącego 
na nas zadania — wychowania no- 
wych kadr“. 

Tow. Chorzewski z powiatu łowić 
kiego zwrócił uwagę, że przy dobie 
raniu nowych kadr kulturalno- 
oświatowych zachodzą często wy- 
padki karygodnego lekceważenia te 
go odcinka pracy przez rady zakła- 
dowe i kierownictwo zakładów. Na 
pracowników kulturalno - oświato 
wych, na kursy szkolące w tym kie 
runku — wyznacza się często ludzi 
nieodpowiednich. Do pracy oświato- 
wej nieraz idą ludzie mało energicz 
ni, mało uświadomieni, ludzie, któ- 
rzy nie mogą sobie dać rady z ciążą 
cymi na nich zadaniami, ludzie, któ 
rzy nie potrafią być wychowawcami 
nowych kadr. Ten stan winien ulec 
natychmiastowej zmianie. Do pracy 
oświatowej trzeba dobierać ludzi na 
odpowiednim poziomie, prawdzi- 
wych przewodników dla tych wszyst 
kich, którzy pogłębiać będą swą wie 
dzę. 

Tow. Strzelecki z PZPB im. I Ma 
ja, podkreślając brak kadr i nisxi 
poziom _ większości kierowników 
świetlic, stwierdził, że dotychczaso- 
we ramy szkoleniowe są za ciasne, 
że kursy dla kierowników „świetlice 
winny się odbywać częściej i winny 
trwać dłużej, aby każdy kierownik 
świetlicy górował swym poziomem 
nad  świetliczanami, co, „niestety, 
obecńie nie zawsze się zdarza. 

Dalej dyskutanci zwracali uwagę 
na dwutorowość w pracy związko- 
wej. Że mianowicie poszczególne 
świetlice otrzymują instrukcje, załe 
cenia, okólniki, materiały od okręgo 
wych zarządów związkowych, od za 
rządów głównych, okręgowych i po 
wiatowych rad zw. zawodowych. 
Również wizytacje i lustracje prze 


prowadzane przez przedstawicieli 
związków branżowych, PRZZ, 
ORZZ nie są ze sobą wzajemnie 


związane i zdarza się, że kierownik 
świetlicy otrzymuje wskazania z kil 
ku instytucji, dotyczące tej samej 
sprawy, a różne w brzmieniu. 

Jeżeli chodzi o walkę z analfabe 
tyzmem, dyskutanci poruszyli spra- 
wę nierealności narzuconych im pla 
pów. Plany opracowane bez powiąza? 
nia z terenem nie uwzględniają czę 
sto jego właściwych potrzeb. 

W drugiej części konferencji mgr. 
Strzelczykówna wygłosiła referat 
metodyczny na temat czytelnictwa 
w świetlicy. Referat ten, omawiają- 
cy zagadnienia samej techniki pra- 
cy bibliotekarza, nie uwzględnił jed 
nak szeregu istotnych spraw, które 
wytknięto w dyskusji, r 

Tow. Czerwinska z ZPO im. Wios 
ny Ludów nie zgodziła się ze zda- 
niem referentki, że książka winna 
być dobierana na miarę sy- 
telnika. Twierdzenie to tow. Czer- 
w iska słusznie określiła jako nie- 
uzasądnione, właśnie bowiem robot 
nicy, choć nie mają przygotowania 


naj- 
wicej garną się do dzieł klasyków, 
Nteratury być może trudnych, lecz 
wzbogacających zasób ich wiedzy. 

Tow. Chorzewski podkreślił rolę 
kipliotekarza, jako przewodnika w 
lehturze, człowieka, który powinien 
dcbierać książki nie na „miarę czy- 
telnika*, ale na miarę epoki, w któ 
rej żyjemy. Każdy prowadzący bi- 
blictekę musi przejść odpowiednie 
przeszkolenie ideologiczne. 

Dyskutanci stwierdzili dalej, że 
w referacie nie omówiono tak waż- 
nego zagadnienia, jak czytelnictwa 
prasy periodycznej, jak  zagadnie- 
nia biblioteki klasyków marksistow= 
skich i wreszcie roli książki i prasy 
jako oręża walki klasowej. 

Tow. Zając z ramienia Wydziału 
Kvlturalno-Oświatowego ORZZ zło 
żył sprawozdanie z działalności wy 


działu. Sprawozdanie to, niestety, 
nie  naświetliło , nalóżycie pracy 
oświatowo-kulburalnej na terenie 


okręgu, a to ze względu- na to, że 
sprawozdawczość na tym odcinku 
jest, jak dotychczas, niewystarcza- 
jaca. Sprawozdawca, niestety, nie 
raógł operować materiałem faktycz 
nym, zarówno bowiem powiatowe 
rady, jak oddziały związków i po- 
szczególne świetlice nie nadsyłają 
regularnie sprawozdań o swych pra 
cach. 

W sprawozdaniu podkreślono, że 
dotychczas e całkowitym  ukończe- 
niu akcji zwalczania analfabetyzmu 
zameldowały na terenie Łodzi jedne 
zaledwie PZPDz. im. Kasprzaka. 

Dyskusję podsumował sekretarz 
ORZZ tow. Wasiak, który stwier- 
dzi}, że na 28 dyskutantów wszyscy 
zabierali głos w sprawach istotnie 
ważnych i dyskusja, aczkolwiek mo 
że za mało upolityczniona, stała na 
dość wysokim poziomie. 

Tow. Wasiak podkreślił koniecz- 
ność realizacji w pracy świetlicowej 
zadań, które stoją przed ruchem 
związkowym, a wiec przede wszyst 
kim walki o podniesienie produkcji 
oraz walki o pokój. Przeprowadzona 
dotychczas kontrola 120 świetlic nie 
dała, niestety, najlepszych wyni- 
ków. Stad wniosek, że kontrole na- 
leży przeprowadzać cześcićj i że 
świetlice muszą zostać otoczone tro 
skliwą opieką ze strony rad zakła- 
dowych i dyrekcji. Niedopuszczalne 
est mechaniczne podchodzenie dyre 
cji do pracy kierowników świetlie, 
jak na przykład wymaganie od eta 
towego kierownika świetlicy, aby 


przychodził do pracy na 8 rano, bow 


przede 
po 


świetlicy 
pracować 


kierownik 
powinien 


wiem 
wszystkim 


po'udniu i wieczorem — w tych go-- 


uzinach, gdy świetlica tetni życiem. 

W pracy świetlic główną uwagę 
zwrócić trzeba na pracę kół samo- 
kształceniowych, zarówno kół samo 
kształcenia ogólnego, jak i +zawodo- 
wego. W $amokształceniu zawodo- 
wym winni wziąć udział majstro- 
wie, inżynierowie, przodownicy pra 
cy, racjonalizatorzy, którzy swą 
wiedzą i doświadczeniem winny się 
dzielić z całą załogą właśnie na ze 
ktraniach kół samokształeeniowych. 

Zespoły dobrego głośnego czyta- 
nia winny kontynuować pracę podję 
tą na kursach dla analfabetów. Po- 
przez interesującą, pouczającą lek- 
turę winny zachęcać do czytania 
tyeh wszystkich, którzy ostatnio po 
gicdli tę umiejętność czytania. 

Życie świetlicy winno być o wiele 
silniej związane z produkcją danych 
zakładów co winno się odzwiercie- 
dlać zarówno w dekoracjach świet- 
licy, jak i w pracy Świetliczan. 

Przebieg dyskusji, jak również iej 
podsumowania stanowiły dla zebra- 
rego aktywu śŚwietlicowego poważ- 
ny materiał, który powinien przy- 
czynić się do usprawnienia pracy 
tych ważnych placówek socjalistyeg 
nej kultury w naszym kraju. 


w 
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10-72 Straż Pożarna 
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ul. Stalina 45, 
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Kiné „BAŁTYK* wyświetla 
film produkcji czeskiej p. Ł 
„Dziś o wpół do jedenastej“ — 
godz. 16,30. 18,30, 20,80. W nie 
dziele i świeta dodatkowy ser 
ans o godz. 14,30 i poranek o 
godz. 10,30. 

* 


- 


* 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Zako- 
chani są sami na świecie". 

--— godz. 16, 18 i 20, W niedzielę 
ï święta o godz. 14 i poranek o 
godz, 10,30. 


Cyrk Nr 4, codziennie przedsta 
wienie o godz. 19,45, w niedzielę 
dodatkowe przedstawienie o go- 
dzinie 16, 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 1581. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz, 16 do 18. 


—— m 


Rozdzielnia : ul, Słowackiego 26. 
„ 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 


Kronika Piotrkowa B 


rak czujności w parowozowni piotrkowskiej 


Co wykazała kontrola piotrkowskich zakładów pracy 


Odbudowa i rozbudowa naszego życia gospodarczego wzma- 
ga agresywność wrogich Polsce Ludowej elementów, które za 
wszelką cenę dążą do pomniejszenia wyników pracy całego 


społeczeństwa. Szczególnie w okresie realizacji Planu Sześciolet 


niego, w ramach którego zbudować mamy trwałe podstawy 
Socjalizmu, szkodłiwą może się okazać działalność agentów im- 
perialistycznych, wszelkich sił rodzimej i zagranicznej reakcji, 


które z tym większą energią 


dążyć będą do zniweczenia na- 


szych planów i rezultatów pracy — im poważniejsze będą osią- 


gnięcia naszej gospodarki. 


"Stąd konsekwentnie wynika ko- 
nieczmość zwiększenia czujności na 
wszystkich odcinkach naszego ży- 
cia, na wszystkich etapach pracy. 
Brak czujności oznacza bowiem 


umożliwienie tym wszystkim, któ 


rzy są wrogo do nas ustosunko- 
wani, wdarcia się i przeniknięcia 
do szczegółów produkcji, do twór 
czego wysiłku robotników, inżynie 
rów, naukowców. 

Rząd nasz doceniając należycie 
wagę i konieczność zwiększenia 
czujności, właśnie na obecnym 
etapie rozwoju społeczno - gospo- 
darczego i politycznego wydał 
dekret o zachowaniu tajemnicy 
państwowej i służbowej, którego 
przepisy dotyczą i obowiązują 
wszystkich pracujących. 

Ustawa ta, omawiając w spo- 
sób szczegółowy konieczność zą- 
chowania tajemnicy państwowej i 
służbowej, przeciwdziałać może w 
sposób wydatny działalności wro- 
gów naszego ustroju, jednakże peł 
ne zabezpieczenie zdobyczy naszej 
pracy możliwe jest tylko przy ma 
ksymalnym zwiększeniu czujności 
każdego z nas, każdego człowieka 
pracy. 

Zrozumiałe jest, że szczegól- 
nym zainteresowaniem wroga cie- 
szy się życie przemysłowe, praca 
naszych zakładów wytwórczych, 
fabryk, kopalń, hut, stanowiących 
o rozwoju i postępie. Specjalną 
więc uwagę należy zwrócić na 
wzmożenie czujności na tych od- 
cinkach życia przemysłowego, któ 
re przecież są dla całokształtu go 
spodarki najistotniejsze. 


W dniu drugiego czerwca przed 
stawiciele Komitetu Miejskiego 
PZPR w Piotrkowie odwiedzili kil 
ka miejscowych zakładów pracy, 
aby przekonać się o panującej 
tam czujności. Pierwszym pun- 
Kktem, gdzie złożono nocną wiży- 
tę był młyn „Warszawianka“ przy 
ul. Roosevelta. Strażnik przemy- 
słowy Konstanty Otorowski od- 
mówił wpuszczenia przedstawicie- 
li Komitetu na teren młyna, o- 
świadczając: „Praca idzie dobrze, 
nie ma żadnych awarii — proszę 


osobiście się o tym przekonać ale... 
jutro w dzień“, Takie stanowisko 
strażnika przemysłowego Świadczy 
o jego należytym wyrobieniu i 
czujności, jest gwarancją,. że na 
terenie „Warszawianki“ nic takie 
go zdarzyć się nie może, o czym 
nie wiedzieliby odpowiedzialni za 
pracę tego zakładu ludzie. 

Wręcz odwrotnie przedstawia 
się sprawa w parowozowni piotr- 
kowskiej. Tutaj nie tylko że ikt 
nie utrudniał wejścia, ale przepro 
wadzający kontrolę mogli się zu- 
pełnie swobodnie poruszać po 
wszystkich salach i warsztatach 
przez nikogo nie nagabywani. 
Być może - nie zdarzył się jeszcze 
wypadek, żeby na teren tak po- 
ważnego zakładu, jakim jest miej 
scowa parowozownia, dostali się. 
ludzie niepowołani, tacy — dla któ 
rych wstęp jest wzbroniony. 
Gdzież jest jednak gwarancja, że 
tak w przyszłości być nie może, 


skoro czujność daleka tu jest od 
doskonałości. Nie trzeba chyba 
podkreślać jak _niepowetowane 
straty może przysporzyć naszej 
gospodarce całkowity niemalże 
brak czujności na każdym odcin- 
ku produkcji — a tym bardziej, 
gdy chodzi o działalność transpor 
tu kolejowego. 

Czym prędzej więc należy wzmóc 
czujność w parowozowni, zao- 
strzyć kontrolę wchodzących na 
teren zakładu pracy — nie wpusz 
czać nikogo w godzinach nocnych. 
Wszelkie inspekcje czynników nie 
kolejowych odbywać się powinny 
w dzień — nikt nie powinien mieć 
wstępu do parowozowni po nasta- 
niu zmroku. 

Uwagi te dotyczą i innych piotr 
kowskich zakładów pracy i tam 
należy zwiększyć i zaostrzyć czuj 
ność — ten nieodzowny warunek 
naszej pokojowej pracy. 

í (5) 


Rada Kobieca przy Związku Zawodowym Pracowników Poczt i Telekomunikacji 


wywiązuje się ze swoich obowiązków 


Rada Kobiet przy Zw, Zaw. Pra- 
cowników Poczt i Telekomunikacji 
powstała jesienią 1948 r. Powołano 
wówczas referentkę do spraw ko- 
biecych, na której spoczywał obo- 
wiązek sprawowania funkcji rzecz- 
nika spraw kobiet w zarządzie Związ 
ku oraz reprezentowania ich intere 
sów wobec władz administracyjnych 
poczty. 

W pierwszym okresie istnienia, Ra 
da Kobiet nie przejawiała zbytniej 
aktywności. Dopiero po konferencji 
w Łodzi we wrześniu 1948 roku, roz 
poczęła się bardziej ożywiona pra- 
ca organizacyjna rady w  Urzę- 
dzie Pocztowym w Piotrkowie. W 
okresie tym zwrócono uwagę na pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
pracownic pocztowych w  Piotrko- 
wie. Od tej pory systematycznie co 
miesiąc odbywają się ogólne zebra- 
nia, na których wygłaszane są refera 


W Sobakówku cźysima jest 


wzorowa świetlica i przedszkole 


W dworku w Sobakówku pod Gorz | 


kowicami znajduje się przedszkole i 

świetlica 'TPD, która przez liczne 
przyjeżdżające tu komisje została 
uznana za wzorową i zn jedną z naj 
lepszych płacówek tego rodzaju w 
powiecie piotrkowskim. 


Przedszkole zajmuje cztery poko- 
jo na parterze pomagnackiego dwor- 
ku i obecnie korzysta z niego 30 dzie 
ci mało i średniorolnych ehłopów 
oraz dawnych robotników folwarcz* 
nych. Rano o godzinie 8 matki lub 
etaisze rodzeństwo, przyprowadzają 
dzieci i oddają pod opiekę wykwali- 
fikowanej przedszkolanki, pod której 
czujnym okiem dzieci spędzają mile 
i pożytecznie czas do godz. 17. Wię- 
kszość czasu w przedszkolu dzieci 
spędzają na różnorodnej zabawie. 
Dziatwa ma się czym bawić, gdyż 
znajduje się tu wiele przeróżnych 
zabawek, jak samochody, wózki, ko- 
nie na biegunach itp, Również i 
dziewczynki mają swe zabawki do- 
stosowane do ich zainteresowań, 
wśród których lalki grają „pierwsze 
skrzypce”. Mówiąc o przedszkolu, 
trzeba wspomnieć o dobrze urządzo 
nej bibliotece dziecięcej, składają- 


ki. 


cej się z dość dużej ilości jlustrowa* 
nych tomików. Dużą uwagę przywią 
zuje się do odżywiania dzieci. Naj- 
młodsi obywatele w przedszkolu 
TPD w Sobakówku otrzymują cztery 
razy dziennie smaczne j zdrowe po- 
siłki. 

Przedszkole posiada nowoczesne i 
dostosowane do potrzeb dzieci ume- 
biowanie, Zainstalowano tu również 
głośniki radiowęzła , piotrkowskiego, 
tak że dzieci mają możność słucha- 
nie wesołych audycji dziecięcych. 


Dworek, w którym mieści się 
przedszkole jest położony w dużym, 
dobrze zadrzewionym parku, który 
w słoneczne dni pełen jest gwaru 
dziecięcych głosików. 


W tym samym budynku mieści się, 
bogato wyposażona w sprzęt, świe- 
tlica TPD. Na stolikach widzimy 
oprócz dużej ilości prasy dziecięcej 
również pisma codzienne i periody- 
Świetlica posiada bibliotekę, 
składającą się przeważnie z książek 
dla młodzieży pisarzy współczes" 
nych. Świetlica czynna jest codzien- 
nie od godz. 15 — 18. Dzieci przeby- 
wające w świetlicy otrzymują po- 
siłki. 


Mimo trudnych warunków 


drużyny harcerskie 
Na terenie wsi Żłobniea, pow. 
piotrkowskiego w gminie Klesz- 
czów, istnieją od lutego br. dwie 
drużyny harcerskie, będące jedyną 
organizacją harcerską na terenie 
gminy. Wprawdzie nie dużo upły- 
nęłó czasu od chwili zorganizowa- 
nia tam drużyn harcerskich, a już 
mogą się one poszczycić poważny- 
mi osiągnięciami, W chwili obec- 
nej obejmują one 60 procent mło- 
"dzieży szkolnej z gminy Kleszczów. 
W ramach prac społecznych har 
cerze j harcerki gminy Kleszczów, 
zalesili 1,5 ha nieużytków, W związ 
ku z Międzynarodowym Dniem 
Dziecka odbył się w Źłobnicy prze 
marsz drużyn harcerskich oraz u- 
roczystość zaprzysiężenia 40 dzie- 
«i, które od tej chwili stały się już 
rzeczywistymi członkami nowego 
harcerstwa. 
i Drużyny harcerskie istniejące na 
terenie wsi Żłobnica wykazują ak- 


w Złobnicy pracują 
tywność i z tej racji zasługują na 
zainteresowanie się nimi ze strony 
społeczeństwa i Związku Młodzieży 
Polskiej, Pracą drużyn harcerskich 
na terenie gminy Kleszczów nie in- 
rząd Gminny ZMP, 
teresuje się jednak zupełnie Za 
Z przykrością również stwierdzić 
należy, iż społeczeństwo nie doce- 
nia roli harcerstwa, które przecież 
kształci i uspołecznia młodzież wiej 
ską, Niektórzy nieuświadomieni za 
braniają nawet dzieciom uczęszcza 
nia na zbiórki harcerskie, co para- 


liżuje poważnie peacę orgasizacyj-" 


ną, 

Należało by, aby młodzisż ZMP- 
owska, jako czołowa organizacja 
młodzieżowa, przyszła z pomocą 
młodszym przyjaciołom, pomogła 
im w ich pracy organizacyjnej i 
dzieliła się z nimi swym doświad- 
czeniem, 4G), 


Świetlica i przedszkole w Soba- 
kówku są rzeczywiście wzorem dla 
innych zakładów opieki nad dzieć- 
mi. (G.). 


Realizacja Planu 6-letniego w za 
kresie przeszkolenia odpowiedniej 
liczby fachowców dla potrzeb roz 
budowującego się przemysłu, zwią 
zana jest ściśle z rozwojem szkol 
nictwa zawodowego i zwiększe- 
niem kadr nauczycielskich. 

Na lata 1950 i 1951 zapotrzebo- 
wanie na nowych nauczycieli za- 
wodów i przedmiotów zawodo- 
wych wynosi około 5.000 osób. 
Ponieważ wyższe uczelnie dostar 
czą zaledwie 60 proc. potrzebnych 
nauczycieli przedmiotów zawo- 
dowych, Centralny Urząd Szkole 
nia Zawodowego musi w ciągu 
dwóch lat przeszkolić we własnym 
zakresie około 950 nauczycieli za 
wodów i około 850 nauczycieli 
przedmiotów zawodowych dla 
szkół I stopnia. 

Aby wykonać to zadanie CUSZ 
przystępuje z dniem 1 września 
br. do uruchomienia: 


Wyższych kursów technicz 

no-pedagogicznych, przygo- 
towujących nauczycieli przedmio- 
tów zawodowych dla szkół I sto- 
pnia. 

Wyższych kursów przygoto 

wujących nauczycieli przed 
miotów zawodowych związanych 
z zawodem dla szkół I stopnia. 


3) Kursów przygotowujących 
nauczycieli zawodu dla 
I stopnia, 


Wyższe kursy 

techniczno-pedagogiczne 
trwają przez 11 miesięcy i 
przeznaczone są w zasadzie dla ab 
solwentów liceów zawodowych II 
stopnia. Na kurs mogą być przyj 
mowani również wybijający się 
czynni nauczyciele zawodów, pra 
gnący przez uzupełnienie wiedzy 
podnieść swe kwalifikacja. 


= 
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ty na temat aktualnych zagadnień. 


Po każdym referacie wywiązują się 
ożywione dyskusje, które stanowią 
najlepszą drogę do podniesienia 
uświadomienia kobiet — pracownie 
pocztowych pod względem politycz- 
nym i społecznym. Ostatnio przed- 
miotem dyskusji była ustawa o so- 
cjalistycznej dyscyplinie pracy, en- 
tuzjastycznie przyjęta przez kobiety. 

Wprawdzie Rada Kobiet już od 
1948 roku -walczy o całkowite wy- 
eliminowanie nieusprawiedliwionej 
absencji, osiągając na tym odcinku 
pozytywne wyniki, to jednak ustawa 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy 
całkowicie przyczyni się do zlikwi- 
dowania łazikostwa. 

Dużo inicjatywy wykazuje także 
Rada Kobiet przy Zw. Zaw. Pracow 
ników Poczt i Telekomtnikacji na 
odcinku opieki nad matką i dziec- 
kieia. Aby. objąć akcją tą wszystkie 
kobiety potrzebujące opieki, przepro 
wadzono ewidencję kobiet żywicie- 
lek rodzin-oraz matek karmiących. 
Boważną troską. Rady Kobiet jest 
brak pomieszczenia na własne przed 
szkole dla dzieci pracowników pocz 
towych. Już kilkakrotnie Rada Ko- 
biet interweniowała u kompeten- 
tnych czynników, jednak bez skutku. 

W związku 7 Międzynarodowym 
Dniem Dziecka, Rada Kobiet przy 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekomuni- 


Pierwszego września bieżącego 
roku będą uruchomione następują 
ce kursy, przygotowujące nauczy 
cieli: 

1) Dla szkół górniczych I sto- 
pnia — 2 kursy w Krakowie i je- 
den kurs w Katowicach, o łącz- 
nej liczbie 130 słuchaczy, $ 

2) Dla szkół elektrycznych I sto 
pnia—2 we Wrocławiu i 1 w Byto 
miu o łącznej liczbie słuchaczy — 
120. 

3) Dla szkół mechanicznych I 
stopnia — 1 w Bytomiu i 1 w 
Warszawie o łącznej liczbie słu- 
chaczy 80. 

4) Dla szkół przemysłu włókien 
niczego I stopnia w Łodzi — licz- 
ba słuchaczy 50. 


Wyższe kursy nauczycielskie 

trwają jedenaście miesięcy i 
przeznaczone są dla czynnych, wy 
kwalifikowanych nauczycieli szkół 
podstawowych, którzy pragną 
przejść do szkolnictwa zawodo- 
wego, 

Od 1 września bież. roku uru- 
chomione będą w Bielsku 2 kursy 
przygotowujące nauczycieli dla 
publicznych średnich szkół za- 
wodowych (dla wydziałów me- 
chanicznych). 

Również odbędą się 2 kursy w 
Szczecinie: fizyka z maszynoznaw 
stwem i rysunek zawodowy (40 
słuchaczy) oraz geografia gospo- 
darczaą i chemia z materiałoznaw 
stwem (40 słuchaczy). 


Kursy kształcące nauczycieli 
dla szkół zawodowych 
trwają jedenaście lub pięć mie- 
sięcy i przeznaczone są przede 
wszystkim dla wykwalifikowa- 
nych robotników, zatrudnionych 
w. kopalniach, fabrykach i zakła- 


kacji zorganizowała zabawę dla dzie 
ci pocztowców, na której każde z 
dzieci otrzymało paczki ze słodycza- 
mi. 

Rada Kobiet nosi się z zamiarem 
zorganizowania kolonii letnich dla 
d.ieci pracowników e st 


Interpelacje naszych Czytelników 


W kawiarni PSS „Praca“ Nr 1 
należy usprawnić obsługę 
W kawiarni Nr 1, prowadzonej 
przez Powszechną Spółdzielnię Spo 
żywców „Praca“ po przystępnych 
cenach można zjeść lody, wypić 
„pół czarnej' oraz spędzić miło 
czas, słuchając muzyki w wykoną 
niu zespołu, Piotrkowski świat pra 
cy z nieukrywaną radością powitał 
powstanie tej placówki, będącej ja 
dyną kawiarnią w Piotrkowie, 
Niestety, okazało się, że ż kas 
wiarni Nr 1 mogą korzystać tylka 
ludzie, posiadający wybitnie silne 
nerwy oraz dużo wolnego czasu, 
Nie chcąc być gołosłownym przya 
taczam fakt: przed paroma dniami 
na podanie porcji lodów czekałem 
dokładnie trzy kwadranse. Przyczy 
ną tego jest zbyt mała 
ilość kelnerek w lokalu, któ. 
ry cieszy się dość dużą frekwencją 
bywalców. Drugim zaś powodem 
„wyczekiwania“ jest brak dostate« 
cznej kwalifikacji zawodowej kel- 
nerek, co rzuca się w oczy, 
Należało by, aby kierownictwo 
P.8.S.-u zainteresowało się tą spra 
wą i przyczyniło się do jak najszyb 
szego usprawnienia obsługi, ` 7 
W.G. 
Stały Czytelnik „Głosu: 
Nazwisko i adres mane Redakeji 


Cyrk przyjechał 


Pierwszy w obecnym sezonie 
cyrk, jaki zawitał do naszego mia- 
sta, rozbił swój ogromny cztero- 
masztowy namiot na placu Agry- 
koli, Już w roku ubiegłym mieliś- 
my możność podziwiać aktorów 
„czwórki“ w karkołomnych ewolu- 
cjach i atrakcyjnych. popisach 
wszelkiego rodzaju — program jed 
nak sezonu bieżącego jest, bez prze 
sady — znacznie lepszy! 

Trudno omawiać jego poszczegól 
ne numery, bowiem wszystkie, d9- 
słownie wszystkie zasługują na naj 
wyższe uznanie, Dyrektor Stachow- 


dach przemysłowych, którzy chcą 
przejść do pracy w szkolnictwie: 

Na kursy te mogą być przyjmo- 
wani również niewykwalifikowa- 
nè nauczyciele zawodu, którzy pra 
gną uzyskać kwalifikacje do nau- 
czania. Od piefwszego września 
bież, roku będą uruchomione na- 
stępujące kursy: 

1) Mechaniczny — dla szkół gór 
niczych — (5 miesięcy) w Kra- 
kowie dla 40 słuchaczy, 

2) Dla kierowników szkół gór- 
niczych (5 miesięcy) w Katowicach 
— dla 50 słuchaczy, 

3) Włókienniczy kurs (5 miesię 
cy) w Łodzi dla 50 słuchaczy. 

4) Kurs elektryczny (11 miesię- 
cy) we Wrocławiu dla 40 słucha» 
czy. 

5) Kurs mechaniczny (11 miesię 
cy) w Warszawie — dla 40 słu- 
chaczy, 

6) Kurs mechaniczny w Katowi 
cach, dla 40 słuchaczy. 

Słuchacze przyjęci na kursy 0- 
trzymują całkowite utrzymanie i 
mieszkanie w internacie. Oprócz 
tego absolwenci liceów .II stopnia 
otrzymają stypendia w wysokości 
16 tysięcy złotych miesięcznie, na 
uczyciele zaś i pracownicy fabryk, 
skierowani na kurs przez swoje za 
kłady pracy, otrzymują płatne ur- 
lopy. 


prenumeruje 


Każdy ZMP-owiec 


ski — doświadczony praktyk w 
dziedzinie sztuki cyrkowej — któ- 
rego znamy już zresztą z roku u 
biegłego, mówi skromnie o impre- 
zie, jakiej wraz z całym zespołem 
dostarcza co wieczór. piotrkowia- 
nom, Aby przekonać się, jak jest 
naprawdę, najlepiej samemu obej- 
rzeć emocjonujące widowisko, 

A czasu zostało już niewiele — 
za kilka dni cyrk wyjeżdża. Dzi- 
siaj, to jest w niedzielę, odbędą się. 
dwa przedstawienia o godz, 16 i o 
19,45, w pozostałe dni — jedno 
przedstawienie, o godz, 19,45. 

(5) 


Szkolenie nowych kadr nauczycielskich 


dla szkolnictwa zawodowego 


Kandydaci na wyżej wymienio 
ne kursy powinni najpóźniej do 
15 czerwca bież. roku złożyć dro= 
ga służbową do Dyrekcji Okręgo 
wej Szkolenia Zawodowego lub 
do Departamentu Szkolenia Za- 
wodowego odpowiedniego Mini- 
sterstwa podanie z wyraźnym za- 
znaczeniem rodzaju kursu i przed 
miotu, w którym chcą się specja- 
lizować. Do podania należy za- 
łączyć: życiorys, odpis ostatniego 
świadectwa szkolnego, odpis me- 
tryki urodzenia, świadectwo le- 
karskie, zobowiązanie, że po ukoń 
czeniu kursu kandydat będzie pra 
cował w szkolnictwie zawodowym 
co najmniej przez okres 2 lat. 


Bliższych informacji w tej spra 
wie można zasięgnąć w Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowe= 
go w Łodzi, Piotrkowska 125, 
referat kształcenia nauczycieli. 


Polska klasa robotnicza zdała. 
egzamin na polu budowy kraju 
przez wykonanie z nadwyżką pla 
nu 3-letniego. Zda ona również 
egzamin w dziedzinie szkolenia 
kadr przez wysunięcie na odpowie 
dzialne stanowiska nauczycieli w 
szkolnictwie zawodowym jedno- 


stek wartościowych, pełnych za- 
pału, świadomych swej woli. 


(a. t.) 


iS; 


i czyta 


„Sztandar Młodych 


JE 


Co pisała prasa łódzka w dn. tl czerwca 1930 k 


AUTOBUS W ROWIE 

W dniu wczorajszym autobus ŁD 
81573, kursujący na linii Łódź - Pa- 
bianice — Łask w pobliżu fabryki 
Horaxa stoczył się dó rowu, przy- 
gniatając swym ciężarem  pasaże- 
rów, 
obrażenia į rany, Autobus jest nie- 
zdatny do użytku: 


BRAK 409.000 IZB 

„Kurier Łódzki* pisze, że długo- 
trwały kryzys i zastój w budowni- 
ctwie spowodowały  katastrofalną 
sytuację w dziedzinie mieszkaniowej. 
Już w obecnej chwili brak jest w 
„Polsce 400.000 izb mieszkalnych, przy 
czym corocznie niedobór ten wzrasta 
o nowe 50.000 izb mieszkalnych, 

Aby zaradzić tej sytuacji należa- 
ło by inwestować corocznie pół mi- 
liarda złotych, ale skąd je brać? — 
kończy. pismo. - 


SIEDZĄ W DOMACH 
BEZ UBRAŃ 
„Republika“ drukuje odezwę Ko- 
mitetu Niesienia Pomocy dla Naj- 
biedniejszych, wzywającą do skła- 
dania ofiar w postaci niepotrzebnej 
bielizny i ubrań. Bielizna i odzież 
przeznaczona będzie dla dzieci — za- 
kwalifikowanych na wyjazd na ko- 
lonie, dla dzieci. które nie mogą 
wyjść na ulicę z powodu braku 
ubrań, Dzieci tych nie można napół 
nago wywieźć za miasto. 
Dary przyjmuje Komitet, Piotr- 
kowska 73. 


Kilkanaście osób odniosło ciężkie |. 


CHOROBY 
ZAKAŹNE W ŁODZI 
Ilość zachorowań na choroby za- 
kaźne w Łodzi wzrasta. W dniu 
wczorajszym zanotowano 123 przy- 
padki zachorowań ma tyfus brzusz- 
ny, błonicę, gorączkę połogową it. p. 


ŻMIJE, MUCHY I MOLE 

Pod tytułem „Plaga roku 1930“ — 
„Republika“ donosi o pladze żmij, 
jaka nawiedziła okolice podłódzkie. 
Żmije pokazują się nawet masowo w 
niektórych parkach łódzkich, a na- 
wet na skwerach w śródmieściu. 

Poza tym Łódź nawiedzona została 
plagą małych, drobnych muszek, któ 
rych ukąszenie powoduje opuchnię: 
cia. Rozmmożyły się także w niesły- 
chany sposób mole, przed którymi 
„Republika“ ostrzega gospodynie. 


NIEMOWLĘ W WALIZCE 

W pociągu odchodzącym z dworca 
Kaliskiego znaleziono walizkę ze 
schowanym w niej dzieckiem płci 
męskiej. Dziecko miało na szyi za- 
wieszony list z następującym tek- 
stem, 

Nazywa się Edgar. Nie mam na 
utrzymanie dziecka, musiałam je tu- 
'taj pozostawić”. 


TRZY WYROKI ŚMIERCI 

NA KOMUNISTÓW 
We Lwowie ogłoszono trzy wyroki 
śmierci na komunistów  Hirsza, Ju- 
genda i Proppera — za przynależność 
do partii komunistycznej oraz za dru 
kowanie i kolportaż odezw komuni- 

stycznych, („Głos Poranny“). 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
VEATK POWSZECHNY 
Obrońców Stalingradu 21) 
(teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 

PARNSTWUWY 
TEATR IM STEFANA JARACZA 
(ui Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 

W poniedziałek, dnia 12 czerwca 


(al. 


br. — teatr nieczynny. 
PĄŃSTŁOWY IEATFR NOWY 
(ui Daszyńskiego 34. tel 181-84) 


© godz. 19.15 „Makar Dnbrawa”, 
TEATR „PINOKIO" th * 
(ul Nawrot 27) 
Niedziela, dnia 11 .czerwca 1950 r. 
godz. 12.00 widowisko otwarte pt. 
„Nowa szata króla“, 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 
godz. 15 i 17.15 — „Wesoła Maska- 
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ul. St. Jaracza tel. 217-49 
kier. art. Ida Kamińska 
ZESPÓŁ WROCŁAWSKI 

W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 


premiera „Przyjaciele* A. "spien- 
skiego w przekładzie i reżyserii 
I Grudberga. Początek o godzinie 
19.30. 


TEATR „OSA* 
Tranantia ' "2-70 
Ostatnie 3 dni! Dziś o godz, 19.30 
„Romans z wodewilu". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„IUWVNIA” 
Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 
; godz. 19.15 „Córka pani Angot“. 


KIRA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały“ 
16, 18.30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (kFronciszkańska 81) 
„Hrabia Mante-Christo* I seria 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszynskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nvch Nr 23" 

i godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 

"Program składany: Dzieje jed- 
nej obrączki", „Słoń i Mrówka”, 
„Noe Noworoczna”*, „Mistrz nar- 
ciarski”, „Kim zostanę“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

MUZA (Pabranicka 178) 

„Hrabia Monte-Christo“ II seria 

- godz. 16, 18, 20 

"poranek godz. 11 

POLUNIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do *edenastej" 
godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kihnskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu“ 
godz. 16, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Program składany” („Szara szyj- 


godz. 


ka“, „Siedem czarodziejskich płat 
ków“, „Biegiem Wołgi“) 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
*TYLOWY (Kulinskiego 128) 
„Czarodziejski krys-iał” 
godz. 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia“ II seria 
godz. 16, 18, 20 
[TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wódz Baszkirów“ 
godz. 14.80, 16.30, 18.30, 20.80. 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 1080 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki” ; 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 
VŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Nap'órkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Pieśń Abaja“ 
godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 


Ze sportu 


W poniedziałek rozpoczyna się 


z 


Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi 


Upowszechniaimy 


my się o to, aby kultura fizyczna | tami starych i młodych, doskonałym 


i sport stały się naturalną potrzebą 
każdego obywatela — oto hasła, któ 
re winny przyświecać nam w Ty- 
godniu Kultury Fizycznej, 

O znaczeniu racjonalnego rozwo- 
ju wychowania fizycznego i spor- 
tu dla narodu i państwa pisaliśmy 
już na tym miejscu nieraz. Wska- 
zywaliśmy na przykłady. Związku 
Radzieckiego, w którym wspaniale 
rozwijająca się kultura fizyczna 
przyspiesza mu wiele sukcesów w 
innych dziedzinach jego wciąż po- 
stępującego naprzód życia i czyni 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tylko 
zdolnych do wszelkich trudów i pra 
cy dła dobra państwa i swego, ale 
i ludzi umiejących wydobyć z kultu 
ry fizycznej i sportu wiele emocji. 
radości i piękna. Ile piękna zawie 
rają w sobie słynne dziś na cały 
świat Parady Sportowe i wspaniale 
organizowane Święta Kultury Fizycz 
nej w ZSRR przekonaliśmy się już 
niejednokrotnie oglądając je na e- 
kranach naszych kin. 


sposobem pobudzającym miliony do 
uprawiania najróżnorodniejszych 
ćwiczeń cielesnych, a tym samym 
«do ciągłego podnoszenia ich tężyzny 
fizycznej oraz zdrowia — tego naj- 
większego skarbu każdego obywa- 
tela. 


ZNACZENIE ŚWIĘTA KULTURY 
FIZYCZNEJ 


Święta kultury fizycznej, jako 
niezmiernie ważny czynnik w upow 
szechnianiu wychowania fizycznego 
i sportu słusznie zaliczone.zostały u 
nas do programu imprez, na które 
winna być skoncentrowana uwaga 
wszystkich naszych ogniw sporto- 
wych. Święta kultury fizycznej, 
świadomość ich znaczenia, winny 
zmobilizować cały wysiłek organiza 
cyjny naszych klubów, zrzeszeń 1 
innych instancji sportowych aby 
pod każdym względem wypadły u- 
ne imponująco tak pod względem 
organizacyjnym jak i dekoracyj- 
nym, gdyż będą one przecież jedno 
cześnie przeglądem naszego całego 


Święta Kul- | dorobku w tym kierunku. 
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Drugi dzień igrzysk 


szkół zawodowych w Warszawie 


W drugim dniu zawodów IV Igrzysk 
Szkolnictwa Zawodowego, mimo złych 
warunków atmosferycznych osiągnię 
to dobre wyniki, wykazując dosko- 
nałe przygotowanie. 

W półfinale biegu na 100 m Rataj- 
czak (Katowice) uzyskał czas 11,2, 
poza nim do finału zakwalifikowali 
się; Kucharski (Lublin), Szczęsny 
(Warszawa). Kozłowski (Łódź), Szy- 
mura (Kraków), Wiza (Poznań). 

W półfinałowym biegu. na 60 m 
dziewcząt do finału zakwalifikowały 
się: Kowalska (Toruń), Kozłowska 
(Białystok), Kękuś (Katowice), Py- 
tlak (Poznań), Stasiak (Poznań), Bart 
kowiak (Toruń), i 

Półfinał sztafety 4x100 chłopców 
wyłonił następujących finalistów: Lu 
blin — 46,5, Gdańsk, Łódź, Kielce, Po 
znań, Toruń, 

W sztafecie 4x75 dziewcząt do fi- 
nału zakwalifikowały się zespoły: To 
ruń 40,3, Warszawa, Łódź, Kraków, 
Rzeszów, Białystok. i 

Do finału w sztafecie olimpijskiej 
weszii: Olsztyn, Lublin, Wrocław, 
Kielce, Poznań, Kraków.. PEEN 

Do finału w pchnięciu kulą zakwa- 
lifikowało się 15 zawodniczek, przy 
czym najlepszy wynik w półfinale o- 
siągnęła Konikówna (Kraków) 
11,26 przed Zabrzewską (Łódź) — 
9,91 i Kozłowską (Białystok) — 9,79. 

Do finału w rzucie dyskiem w kon 
kurencji chłopców zakwalifikowało 
się również 15 zawodników, przy 
czym najlepszy wynik 48,60 osiągnał 
Strzeliński (Poznań) przed Bednar- 
kiem (Łódź) — 48,07, 


Mistrzostwa ZSRR 


w piłce nożnej 
MOSKWA (PAP). W meczu pił- 
karskim o mistrzostwo ZSRR dru- 
żyna CDKA pokonała moskiewskie 
Dynamo 2:0 (2:0). CDKA ma obec- 
nie po 10 grach 15 pkt. i zajmuje 
4 miejsce w tabeli. 


Do finału kuli męskiej, weszło 15 
zawodników. Najlepszy wynik w pół 
finale 14,45 osiągnął Radoń (Węgiel) 
przed Targolskim (Łódź) 41,14,30. 

W skoku wzwyż w konkurencji 
dziewcząt spośród 15 wyłonionych fi 
nalistek najlepszy wynik osiągnęły 
Białkowska (Poznań) i Janiszewska 
(Katowice) — 140. 

W finałowym biegu na 500 m w 
konkurencji dziewcząt zwyciężyła 
Głowacka (Łódź) 1,28,9 przed Ale- 
ksanderek (Kielce) 1:29,2 i Wróbleń- 
ską (Łódź) 1:29,7. 

Półfinałowe spotkania piłki nożnej, 
przyniosły następujące wyniki: Mini 
sterstwo Górnictwa (Węgiel) — Kra 
ków 1:2 (1:0), Katowice — Poznań 
2:1 (0:0), Warszawa—Kielce 3:0 wo., 
Toruń — Rzeszów 7:1 (1:1), Dokoń- 
czone w drugim dniu spotkanie Po- 
znań — Rzeszów zakończyło się wy- 
nikiem 5:2 (3:2). - 

W siatkówce żeńskiej padły nastę- 
pujące wyniki: Gdańsk — Toruń 2:1, 
Łódź, — Katowice 2:1, Lublin — Wro 
cław 2:0. Siatkówka męska: Wro- 
cław — Toruń 2:0, Gdańsk — War- 
szawa 2:0, Lublin — Łódź 2:0, Kra- 
ków — Katowice 2:1. 

W wieloboju junackim w rzucie 
granatem zwyciężyły Katowice 182,37 
(pkt. wg. tabeli SP) przed Kielcami 
172,37 1 Białymstokiem 176,38. W 
konkurencji, jaką był tor przeszkód 
zwyciężyła Warszawa w czasie 
4:18,6 — 72 pkt. przed Katowicami 
4:24,5 pkt. i Poznaniem 5:0,08 — 54 
pkt 

W dalszym ciągu turnieju bokser- 
skiego rozegrano 19 walk. Do niespo 
dzianek należała porażka w wadze 
muszej Karqiera (Łódź) z Kukierem 
(Lublin) oraz ' Soczewińskiego 
(Gdańsk) z Frydrychem (Węgiel) w 
wadze piórkowej. Poza tym wymie- 
nić należy walki: w wadze piórko- 
wej. w której Fiedorek (Katowice) po 
konał Izydorczyka (Szczecin), w lek- 
kiej Pasławski (Kraków) wygrał z Fi 
tasem oraz Kazimierszak (Poznań) 
zwyciężył Zielińskiego (Gdańsk). 


Co usżyszymy przez radio 


Program audycji 
na dzień 11 maja 1950 r. (niedziela) 
6:50 Początek audycji; 7.00 Audy 
cja dla wsi; 7.15 Mozaika muzycz- 
na: 8.00 Dziennik; 8.15 Wiązanka 
melodii operetkowych; 9.00 Koncert 
organowy; 10.00 „Concerto Grosso 


Hzendla*; 10.00 Skrzynka ogólna; 
10.15 (Ł) Chwila muzyki; 10.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 10.45 „U 


11.00 Felieton 


naszych twórców“; 
Opowieść fil- 


literacki; 11.25 (Ł) 
muwa „Szara szyjka”; 
„O znaczeniu Tygodnia Zdrowia“; 
11.57 Sygnał i hejnał; 


cert Małej Orkiestry Rozgł. Ślą- 


12.45 Kon- 


skiej; 18.15 Niedziela na wsi; 14.00 
Wiersze J. Kochanowskiego; 14.20 
Muzyka ludowa; 14.45 „Życiorysy 
górników“; 15.00 Znane melodie; 
15.15 Koncert dla świetlic dziecię- 
cych; 16.00 Dziennik; 16.20 „Nasze 
cióry śpiewają; 16.50 Pogadanka; 
17.00 Koncert; 18.00 „Borys Godu- 
now“ — słuchowisko; 19.00 Pieśni 
Moniuszki; 19.30 „Z życia Węgier*; 
20.00 Dziennik; 20.40 (Ł) Koncert 
życzeń; 21.00 Melodie świata; 21.35 


11.45 (Ł)| Teatr „Eterek*; 22.05 (Ł) Reportaż 


sportowy; 22,35 Muzyka taneczna; 
2300 Ostatnie wiadomości; 23.15 
„Na dobranoc". 
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kulturę fi- |tury Fizycznej stają się świętami mij PRZEZ CAŁY TYDZIEŃ BĘDZIE 
zyczną, bij | lionów obywateli radzieckich, świę- 


RUCH NA WSZYSTKICH 
BOISKACH > 
Święto Kultury Fizycznej w Ło- 
dzi, które rozpoczyna się w ponie- 
działek 12 bm. Tygodniem KF i koń 
czy 18 bm. w niedzielę Świętem KF 
pod względem programu swych im- 
prez zapowiada się imponująco. Im 
prezy odbywać się będą codziennie 
na wszystkich boiskach i we wszyst 
kich dziedzinach sportu. 


BOGATY PROGRAM IMPRE2 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOŻNA 


W poniedziałek będziemy mieli 
do wyboru piłkę nożną, szczypior= 
niak, boks i zapaśnictwo. We wto- 
rek spotkamy się na pływalni ZS 
„Włókniarz* przy ul. Kilińskiego 
gdzie będziemy oglądać zawody po- 
kazowe i skoki do wody, w środę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie- 
my bieg sztafetowy 10x100 m repre 
zentacji naszych zrzeszeń sporto- 
wych związków zawodowych oraz 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 


W PARKU HELENOWSKIM 


We czwartek w Parku Helenow- 
skim odbędą się pokazowe wyści- 
gi kolarskie sprinterów (krótkody- 
stansowców) oraz wyścigi drużyno 
we. Wieczorem zaś o godz. 19 da- 
ne będzie widowisko pt. „Idziemy 
w szczęśliwą przyszłość* w wykona 
niu młodzieży szkół zawodowych w 
Łodzi. Na stadionie ŁKS Włóknia 
rza w tym czasie odbywać się bę- 
dą zawody pływackie kół sporto- 
wych ZS. 


W SOBOTĘ CAPSTRZYKR ` 


W piatek obok piłki nożnej notu 
jemy pokazowe jazdy na żużlu, 
boks, siatkówkę oraz marsze orien- 
tacyjne drużyn harcerskich. W so- 
botę zaś ulicami Łodzi przejdzie cap 
strzyk sportowy, który będzie wstę 
pem do kulminacyjnego punktu pro 
gramu jakim będą imprezy sporto- 
we na stadionie ŁKS Włókniarza w 
niedzielę, dn. 18 bm. 


O IMPREZACH NIEDZIELNYCH 
INNYM RAZEM... 


Tak przedstawia się w ogólnych 
zarysach program Tygodnia i Świę 
ta Kultury Fizycznej w Łodzi. Szcze 
gółowy program imprez każdego 
dnia podawać będziemy z dnia na 
dzień. © imprezach zaś wchodzą- 
cych w program samego Święta KF 
to jest tych, które odbędą się w nie 
dzielę 18 bm., napiszemy osobno, 


Boks 


w Rudzie Pabianickiej 


W dniu dzisiejszym © godzi- 
nie 11 rano, w ogrodzie przy świe- 
tlicy PZPB im. Armii Ludowej, przy 
ul Pabianickiej 184 odbędą się to 
warzyskie zawody bokserskie po- 
miedzy „Włókniarzem“ Zgierz i WŁ. 
ZKS „Naprzód“ Ruda Pab, 


l mistrzostw klasy A 


Włókniarzowi z Pabianie pozosta 
ły jeszcze do rozegrania w mistrzo- 
stwach klasy A dwa mecze: w dniu 
25 b.m, w Koluszkach z tamtejszym 
Kolejarzem oraz w dniu 15 bm. u 
siebie z ŁKS Włókniarzem I B, 

Tabela rundy wiosennej wygląda o- 
beenie jak następuje: 


Kolejarz Łódź 8 14:2 22:4 
Włókniarz Zgierz 9 13:5 19:13 
Związkowiec Tom, 9 12:6 20:10 
Włókniarz Pabianice $ 9:7 24:11 
ŁKS Włókniarz I B 8 9:7 12:9 
Kolejarz Koluszki 8 7:9 8:18 
Concordia Piotr, 9 7:11 1017 
Emjeden Żychlin 9 7:11 7:19 
Boruta Zgierz 9 6:12 12:20 
Spójnia Łódź 8 5:11 14:21 
Związkowiec Łódź 9 5:13 10:21 


Nr_159 


Dziś 
tylko 4 mecze ligowe 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
tylko cztery mecze o mistrzostwo 
pierwszej ligi państwowej, A. mianom 
wicie — w Krakowie: Garbarnia — 
Gwardia, w Poznaniu: Kolejarz 
Polonia, w Chorzowie: Ruch — Górnik 
Bytom, w Łodzi: ŁKS Włókniarz — 
Warta, 

Zawody Legii z AKS.em zostały od 
wołane i dojdą one do, skutku w ter- 
minie późniejszym. 

Spotkanie Ogniwa Cracovii z Gór. 
nikiem Radlin rozegrane zostało w 
sobotę, 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka nożna: stadion ŁKS  Włók- 


miarz, godz, 18 — zawody ə misirzo= 


stwo pierwszej ligi państwowej: ŁKS 
Włókniarz Związkuwiec Warta 
— Poznań, Zawody o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Związkowca, w Parku Ludo 
wym: Spójnia — Kolejarz Koluszki, 
godz, 11, w Zgierzu: Włókniarz — 
Zgierz — Kolejarz Łódź, boisko w 
Tomaszowie: Związkowiec Tomaszów 
— Boruta, boisko w Żychlinie: godz. 
18, Emjeden — Związkowiec Łódź, 
boisko w Piotrkowie: Concordia 
LKS Włókniarz I B, 


Zawody lekkoatletyczne: stadion 
ŁKS Włókniarz: na przedmeczu za 
wodów ligowych ŁKS Włókniarz 
Związkowiec Warta, odbędzie się dru 
gi dzień mistrzostw okręgu drużyn kla 
sy A, w konkurencji żeńskiej i męs- 
kiej, A 

Zawody tenisowe: na kortach ŁKS 
Włókniarza przez cały dzień odbywać 
się będą zawody o mistrzostwo klasy 
A, pomiędzy zespołami Ogniwa i ŁKS 
Włókniarza, i 


Zawody bokserskie: w hali sporto- 
wej na Widzewie, o godz, 11, odbę- 
dzie się spotkanie o drużynowe mi. 
strzostwo klasy B, okręgu łódzkiego, 
pomiędzy zespołami Widzewa i Spój 
ni z Kutna, 


O godz, 11, w ogrodzie, przy Świe- 
tlicy ZPB, im. Armii Ludowej, przy 
ulicy Pabianickiej 184, odbędą się 
zawody towarzyskie, pomiędzy zespo. 
łami Włókniarza, ze Zgierza i Naprzo 
du, z Rudy Pabianickiej, 

Piłka ręczna: na boiskach Unii, 
przy ul, Piotrkowskiej 180, odbędą się 
zawody piłki siatkowej w konkuren. 
cji męskiej, o mistrzostwo okręgu, 
Godz, 10, klasa A: Unia — Związko 
wiec, godz. 10,45 ŁKS Włókniarz 
— Spójnia, godz, 11,30, Unia (7, AZ8, 
godz. 12,15: ŁRS Włókniarz 
Związkowiec, klasa B, godz, 0: Unia 
Il — Związkowiec I, godz, 10,45 
ŁKS Włókniarz II Spójnia II, 
godz. 11,30, Unia IT AZS T, 
godz, 12,15: ŁKS Włókniarz — Związ 
kowiec II, 
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wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redagnie 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefonyt 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robct- 
niczych 1 chłopskich oraz 
a py gazetek dcien= 


nyc: 
Dział mutacji 
Dział miejski I sportowy 
wewn, 8 1 11 


316-14 
218-23 
219-05 
216-19 


Dział ekonomiczny 
Dział rolny 


Redakcja nocną 
Kolporiak, 

Łódź, Piotrkowska 70, teL 323-232 
2060-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 104a, teL 111-50 i 2114-70 
Wydawca RSW „Prasa“ 

Adr., Red.: Łódź, Pioirkowska 84, 

riI-cie piętro. 

Druk, Zakł, Grat. RSW „Prasa* 

Łódź, al. Żwirki 17, tel. 206-42. 

 Prenumerstę przyjmuje 

PPE, „Ruch ma konto P.K.O. 

Nr. VII-86$$, 


D1-18447 


(Goal i ez 11 zza RSSA Kozera p ago] zy wo o] oo Roo ooo" ooh cz oz Sowy owu wy oe w |; S | S H S 


KACIK FILATELIST 


© W 


Nowe marki pocztowe dla krajów zmarshailizewanych 


Japonia 


